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Mowa p. hr. W. Dzieduszyckiego.

(Dobońoaenie).

Niechaj mi będzie wolno powiedzieć, i ż bar-j 
uio  ubolewam, że właśnie z łych ust wyszło no-1 
we to wywołanie rzekon ych przeszkód dla uata- j 
aodaw stw a krajowego, pochodzących ze wzglę-i 
dow na ustawodawstwo państwowe. Nowa to mo-! 
da, której w Sejmie dawniej nie byw ała Jeżeli 
uznawano, że cos należy de zakresu naszego MW* 
ł-Lia, sprawa ruaka nie gdzie indziej należy, ro 
biono to, co się robić należało. Jeżeli oo stanęło 
na przeszkodzie urzeczywistnieniu zbawiennej 
myżii, upierano się jednak przy niej. Nie stra
szono się z góry trudnościami, mającemi swoje 
żiódło w ustawodawstwie państwowem. Pragnął
bym, abyśmy zaniechali obyczaju straszenia sa- 
m y-h siebie; abyśmy nie przemawiali za rodza
jem przejścia do porządku dziennego nad sprawą 
uchwalenia wniosku, mogącego nie otrzymać san- 
kcyi. a nie wiem, coby się stało z wnioskiem 
p. Małeckiegu. Tak bowiem nie jest i głosowa
nie za te ir co jest zbawienne dla kraju —  nie 
,«8t przejściem do porządkn dziennego nad jaką 
sprawą.

Oceniając sprawę, której rozwiązanie jest ży
wotnej i n lezmiernej doniosłości nietylko dla spo
łeczeństwa polskiego i ruskiego, ale dla całej mo* 
barchii austryackiej, musimy i to rozważyć, ze 
od dobrego rozwiązania tej sprawy zależy może 
odwrócenie klęski, grożącej całej cywilizacyi, w 
ekuieg grawitacyi pewnych odłamów Sł&wiań- 
ezczyzny, ze atrony, z której wieje auch europej
skiej cywilizacyi przeciwny. Jestem  pewny, że 
U chlała takiej doniosłoś i powzięta zgodnie z m y
ślą, rzuconą prz-z p. Małeckiego, nie utonie, jak
kolwiek nie wi in czy od razu otrzyma sankcję, 
wbrew oświadczeniu, wypowiedzianemu dziś przez 
rząd krajowy? Mam nadzieję, że sprawa takiej 
bmiiosłości s:anie na porządku dziennym Bady 
4 |u is tró w , a kto wie, czy nie padnie także sło
wo wyższego jeszcze czynnika w państwie? Mami  

[zokonanie, że rzecz tak ważna nie rozbije się 
zecież o szkopuły formalne.
Ło innego, czy stylizscyi p. Małeckiego nie 

Jia zmienić ze względów formalnych? Ozy nie 
się rozpatrzeć, przejść, przemyśleć nai- 

właściwszego formalnie sposobu urzeczywistnia
nia sprawy ? sposobu, w którym należy ominąć i 
Uwzględnić niewątpliwe pedagogiczne trudności.

Gdyby się to tylko mnie tyczyło, głosowałbym 
luż dziś za wnioskami p. Małeckiego. Aie to 
sprawa niezmierne; don.osłości, Btanowiąca o wy
chowaniu młodszego pokolenia obydwu narodo
wości. Należy się tedy sprawę odesłać do kraju, 
aby ją mógł rozważyć. Taką byia także myśl 
wnioskodawcy, który domagając się formalnie o- 
desłania sprawy do Wydziału krajowego, domagał 
Rię w istocie odesłania tejże do kraju. Odesłana 
do kr»ju, powróci ua przyszły rok przetrawiona. 
Wszak wniosek podobny, który przeszłego roku 
Zapowiadałem, choć go nie postawiłam, poszedł 
także do kraju, a gdy się kraj nad nim zastano- 
w ł, przyszedł do przekonania, wyrażonego dziś 
trzecim wnioskiem komisyi szkolnej. Komisya 
proponuje rezolucyę. Może uchwalimy ustawę — 
ale to triu lepiei będzie.

Sjdzę, że wskutek ubolewania godnych niefor
malności parlamentarnych które dziś zaszły, bę
dziemy musieli wszystkie wnioski odesłać raz je 
szcze do kom ;8yi. Sądzę, że wy.dą z komisyi 
Uapowrót wniuski konkretne, nie przewlekające 
sprawy, i żu sama tylko myśl p. Małeckiego zo

stanie krajowi pod rozwagę przekazaną. Dla tej 
myśli nie należy odraczać tego, co się już 
dziś da uskutecznić.

Trzecia rezolueya komisyi, zgodnie z moim 
przeszłorocznym wpioskiem domagająca się obo
wiązkowej nauki obydwu języKśw krajowych we 
wszyrikich szkołach średnich, jest początkiem 
tego, czego poseł Małecki pragnie, jest prakty
cznie wykon&lnem i użyteeznem. Mam nulsieję, 
że wysoki Sejm ten krok srok i jeue»v  w t ju i 
roku

Wydział powiatowy w Bobptynie w sprawie 
regulacji Gniłej Lipy. — Wydział powiatowy 
w Sokalu o pozostawienie nadął szkoły wydziało
wej. — Gmina Terszaków o przyspieszenie re
gulacji Dnieslrn. — S u n u ł tu  Bar, nauczyciel 
o podwyższenie płacy i atpptnogę. —  Nauczy
ciele szkoły Indowej w i f r 1 u o pedwyz .cn.e 
płac. — W iec rolników v Przemyślu w sprawie 
podniebienia rolnictw a, — (fNaihn Turzańsk o za
pomogo na budowę szkoły. — Wydział powiato- 
Wf w m ądkirh o rosszeneaie  prawa do opustu

Będzie u jr tte iy  i nadal wolno niew ą H ą y  i  i i  U uJl ółanMntarnych i ua szko-
U&uki diUgie- dy, zrząd/une przez mys«y. -  Bada gospodarczarodzicom zabraniać swoim dzieciom 

go języka krajowego. Wolno to będzie n^rozsą  
dnym rodzicom, ale mam nadzieję, że ich będzie 
mało. Pomnąc, że kto nie będzie obudwa języ
ków krajowych umiał, ten  już w n.odalekiej przy- 
aziości nie tęd z ie  mógł żadnego urzędu piasto
wać we wschodniej części kraju, wskutek obo- 
w ązku prowadzenia koreapondencyi urzędowej w 
obu językach, i że w ogóle w każdym zawodzie 
będzie kaleką, sądzę, że rodzica rozważą Wła
snych dzieci interes. Sądzę, że nie znajdzie się 
wiciu, którzyby śmieli sprawę patryotyczną na 
szwank narażać.

Zresztą można po części zmniejszyć złe skntki 
nierozważnego działania rodziców niepatryotycz- 
nych, o ileby swoje dzieci do ezkół polskich po
syłali. Dziś umieszczono w programie nauki w 
wyższem gim nazjum  naukę w ommitów średm  j- 
w ecznych języka polskiego. Tych, jak wiadomo, 
nie ma prawie zgoła. Tę nauzę zastąpiłaby wia
domość o języku st,arorusk>m i starosławiań .kim, 
obszerniejsza nieco, taka jaka jest niezbędnie po
trzebna do gruntownej znajomości języka pol
skiego i dziejów polskich. Ale rozumie się, że to 
by był środek nie wystarczający, i że zbawiennem 
będzie tylko zaprowadzenie w całej pełni obo
wiązku uczeniB się drugiego języka.

Kończąc mam nadzieję, ie  nie udu się wyso
kiej Izbie doprowadzić do łcgo, aby podrażniona 
wystąpieniami może w tym właśnie crlu  wypo
wiedzianemu przeszła nad wszystkiem do porząd
ku dziennego, albo sprawę ua czas nieograniczo
ny odroczyła, i przeto dała pole zarzutom i try 
umfom naszych nieprzyjaciół, po całej Europie 
rozsianych. Mam nadzieję, ie  się n<e uda zapo
wiedzianej abstynencyi pewuej ilości posłów do
prowadzić Izbę do tego, żbt/y nie przyszła przy 
głodowaniu do dodatnich rezultatów. I  chociaż 
uznaję na razie konieczność odesłania sprewy Jo 
komisyi, uum  nadzieję, że już w tym roku za
padną uchwały, prowadzące do celu upragnionego 
mojem zdaniem i koniecznego, i że myśl poora 
Małeckiego, choć odroczona, nie rozbije się u 
formalne szkopuły, że się przyjmie wkrótce w o- 
pinii publicznej, i że potem, znajdzie dla siebie 
drogę do urzeczywistnienia w interesie kraju, 
narodu i państwa, w którem żyjemy. I Bi iwa i 
oklaski).

Sejm krajowy.

(Dziewiętnaste posiedzenie d. 11 styainiu).
Początek o gudz. 11 m. 35.
P. S t a r o w i e j s k i  zawiadamia o swej choro

bie. Otrzymał urlop p. L. Wodzicki na dwa dni, 
p. Siengalewiez ua ośm dni, p. M eroszowaki do 
końca sesyi bieżącej.

Sekretarz p B aid .a-ni odczytał spis petycji, 
które przydzielono właściwym kom>syom:

oddziału gródecko - rudońskiego w tej samej spra
wie. — Czytelni i akademiclu. we Lwowie o sub
w encję na nagrody konkursowe i-o zapomogę na 
cele czytelni. — Gm u  Szczurowa o zezwolenie 
na pobór targowego. —  Św inicki Franciszek, 
nauczyciel o zapomogę i rastytacyę w urzędowa
niu. — A nna Naarsgowa, wd »wa po nauczycielu 
c zapomogę i podwyższenie pen sji. — Gmina 
Popielany o przyjęcie na faud^JZ krajowy kosztów 
leczenia Teśkf Markowicz. — Jakób Łlaustein, 
nauczyciel religii tnojżeszow, \ w Zbarażu o za
pomogę. — Wydział powiatowy w Baczaczu o 
wyjednanie ulg podatkowych dla gminy Dzwi- 
nogród. — Stowarzyszenie udwokatów we Lw o
wie w sprawie reformy procedury cywilnej.

P . ks. S a w a i towurzyszs interpelują komisa
rza rządowego.

1) Ozy wiadomo c. k. rządowi, ie  dochodzenia 
w celu uskładania kaiąH gruntow jch bywają 
z Uj-ną dla dokładności tychże ksiąg przepro
wadzane ?

2) Co zamierza c. k. , zarządzić, aby za
pewnić sobie odpowiednie postanowieniom ustawy 
z dnia 20 marca 1874 (N r. 29 d. u. kr.) i wa
żności insty tucji ksiąg gruntowych postępowanie 
przy zakładaniu tychże ksiąg?

P. N a m i e a t n i k  jako knmisars rządowy od
powiada na in terpelację, dawniej wniesioną przez 
p. Lenińskiego co do wystawianie świadectw le
karskich w sprswuch karnych przez lekarzy p ry 
watnych. P rocedura nie zabrania tego, s  koszta, 
które poszkodowany na to pjuc*i, przysądzane 
bywa'.,, do zwrotu ze strony obwiflipnych.

Na interpelacyę p. S i e c z y ń s k i e g o c o d o  
przestrzegania ustawy o stowarzyszeniach przy 
traktowamn ezytćlń ludowych zapewnia p. n a 
mieatnik, że nam iestnictwo czuwa ściśle nad 
dofrzym anieu dotyczących przepisów ze U rony 
starostw.

W reszcie co do opodatkoK .a u  flisaków ula- 
nowskich wyłuszesa p. nam iestnik, że nastąpiło 
to wskutek dwukrotnych denuncyaoyj, że tak 
zwani retro .n i trudnią się istotnie zarobkowa
n y m , podlegającym opudatkuwaniu. Na reklama
c ję  interesowanych £ namowa dyrekeya skarbu 
uwzględniła pewne wypadk i tylko pewna katu- 
góry a retm anów musi podatkowi podlegać stoso
wnie do przepisów.

N a wniosek p. J . T a r n o w s k i e g o  przy
dzielono przedmioty, objęte petycją  wiecu rol
ników, do zbadania pojedjaczym  kom isjom  i 
tak :

Sprawę kredytu w 'iaukach i ułatw ienia kon
w ersji przi kazano korni .y bankow ej; spraw ę 
obniżeni1 podatku gruntowego 0 25 proc. c a  r. 
1886 i złagodzenia środków egzekucyjnych ode
słano do komisyi podatkowej.

Sprawę „ydania  ua*  wy o opurtacb podatku z 
powodn szli ód w ziemiopłodach przekazano ró
wnież komisyi podatkowej. Sprawę opieki nad 
gorzelniami rolniczemi odesłano do komisyi go

rzelnianej. Beformę podatku dochodowego pize- 
kazano komisyi podatkowej.

Ostatni punkt pisma wiecu o op.ece rzijdu i 
W ydziału krajowego nad upadającem rolnictwem,
0 subweneyowaniu rolnictw a i Badzie przy mi
nisterstw ie rolnictwa pozostał w komisyi gospo
darstwa krajowego. Beferatu podjął się p. P o -
1 & n o w s i  i.

Sprawa cła ochronnego i retormy taryf kolejo
wych została załatwioną referatem  o wniosku p. 
B u s s o c k i e g o .

Z porządku dziennego uzasadnia p. L a s o c k i  
w niosik swej w przedmiocie ograniczenia sprze
daży piwa zagranicznego i trunków spirytuso
wych słodzonych po handlach korzennych i m ie

wanych. W niosek ten  odesłano do komisyi adm i
nistracyjnej.

Następnie motywował p. P ł a w i e  ki  wnio
sek w przedmiocie zalepienia nieaiytków  powiatu 
nowotarskiego i w przedmiocie projektu ustawy o za
lesienie n ięc ty tU w  w całym kraju, poczem przy
dzielono wniosek ten do zbadania komisyi gospo
darstw a krajowego.

Dalej udeałano do komisyi szkolnej wznowiony 
przez p. W ładysłrw a K o z i e b r o d z l i e g o  ze
szłoroczny wniosek w przedmiocie obowiązku 
ubezpieczenia od ognia budynków, przeznaczonych 
wyłącznie na cele szkolne

B efe ren t. Wydziału kraj. dr. S m o l k a  prze
dłożył sprawozdanie o petycyi zwierzchności 
gm innej w K o p y c z y ń c a c h  względem po
zwolenia na pobór 100 prc. dodatku do podatku 
konsumcyjnego od mięsa i wina z wnioskiem 
przychylnym. Uchwalono bez dyskusji. Gminie 
zać w Mikulińcach pow. tornopolakiego pozwo
lono na pobór 75-procentowego dodatku od wina 
i mięsa

Sprawdzono wybór dr. M r o c z k o w a k i e g o  
z miasta Stanisławowa, uznając przytem za słu- 
s z n y  i u z a s a d n i o n y  protest kilkunastu ko
biet przeciwko odmówienia im praTo wyboru ze 
strony c. k. starostwa.

Im ieniem  komisyi gospodarstwa krajowego 
przedłożył p. Edw ard Jędrzojowicz następujące 
wnioski w sprawie sakół ro ln iczych , folwarku, 
eksploatacji lo rfp , tudziui o założeniu gorzelni 
w D ublanach:

1. Sejm przyjmuje do wiadomości sprawozda
nie W ylziału  krajowegtT o szkole rolniczej i fol- 
warko w D ublanach , jaketeż o projekcie posta
wienia gorzelni i eksploatacji (orfa tamże

2. Sejm poleca W ydziałowi krajowemu wybm 
dowanie w ciągu r. 1886, pomiesskan-a dla dy
rektora (szkoły), najwyżej kosztem 7 .000  złr i 
otwiera na t6n cel Wydziałowi krajowemu kre
dyt dalszych 2 000 złr. w. a.

3. Sejm otwiera W ydziałowi krajow em u, na 
cel dalszych przygotowawczych robót p rz j  eks
ploatacji torfu prasowanego, kredyt do wysoko
ści 600 <łr.

4. Poleca aię Wydziałowi krajow em n, ażeby 
postarał się o dokładną informecyę, czy i w ja 
kiej wysokości c. k. rząd byłby gotów ndzielać 
subw encję na utrzymania gorzelni gospodarczej 
w Dnblanach, jako środka naukowego dla kursu 
gorzelniotwa.

5. Poleca się Wydziałowi krajowemu, ażeby 
sprawozdania o szkołach rolniczych krajowych 
przychodziły w osobnych sprawozdaniach na stół 
obrad se jm u , oraz żeby dołączane do nieb były 
roczniki o stanie szkół ty ch , redagowane przez 
odnośną dyrekcję.

W dyskusji jeneralaej dr. A n t o n  i e w i cjz 
zapowiada poprawkę do drugiej rezolucji w tym

kierunku, aby pomieszkanie dla dyrektora wy
stawić piętrowe, najwyżej jednak kosztem 13.000 
złr , i tak, aby budynek ten służył równocześnie 
ua  pomieszczenie dla reszty funkeyonaryuszów 
(lublańskich, którym trzeba t e r n  opłacać pomie
szkanie osobno.

P. S t r u s z k i e w i c z  tłum aczył komisyę, iż 
wniosku takiego nie mogła rtawiać ze względu 
na wysokość inw estycji.

P . S a p i e h a  spraeciwia się poprawce A nto
niewicza , ponieważ przewlokłaby ona budowę 
domu, niezbędnie potrzebnego iu ż  w b. r. z po
wodu , że dłuższe pozostawienie dyrektora w do- 
tychczasowem mieszkania naraża tegoż na utratę 
życie.

Poprawka p. Antoniewicza pozoaUr. bez po
parcia.

Do tLzeciego ustępu zabrał głoa p W a y- 
g a r t  i sprzeciwił się uchwaleniu jeg o , ponie
waż w in teresie pokrycia potrzeby opałowej gm a
chów krajowych we Lwowie i dostarczenia prze
mysłowi taniego środka opałowego, eksploatację 
racjonalną torfu dublańskiego należałoby roswi- 
nąć i powiększyć. Same gmachy krajowe we 
Lwowie konsam ują teraz ćrzewa r .  opał prze
szło za 20.000 złr. Sprowadzając w tym celu 
torf, oszczędzonoby przynajmniej 12.000 złr. Dla 
tego mówca podnosi wniosek Wydziału krajo
wego aby na eksploatację torfa w Dablan&ch 
przsznaczyć 6 .400  złr.

Sprawozdawca wyjaśnia, ie  kom isja nie miała 
iść tak daleko, ponieważ eksploatacja 

jest p r z e d s i ę b i o r s t w e m ,  którego szanse 
powinna być dokładnie zbadane, zanimbji można 
było podjąć tak znaczny nak ład , bo a b s o l u 
t n e j  pewności nie ma, czy produkt ten będzie 
aię opłacać. Komisya przeto zaproponowała tań- 

■ szy środek do przedsiębiorstwa, i zaleca ostrożne 
! postępowanie.
| Za poprawką p. W aygarla oświadczyła się 
mniejszość. Przyjęto wni >sek komisyi.

| W kwestyi poroszonej 4 us<ępem rezolucji 
orzemówił p. P o l a n o w s k i ,  popierając ją  i 

i wyrażając zadowolenie swoje, iz komisya uznaje za
sadniczo potrzebę gorzelni przy szkole dublati- 
skiej, gdyż nieum iejętne prowadzenie gorzelni- 

I ctwa u nas .przyprawie goBpodarzj o wielkie 
: straty. Postępowe gospodarstwo musimy rozpocząć 
we wszystkich dziataeh, jeżeli chcemy : kuteeznie 
konkurować z innym i. Wyraża nadzieję, że mi- 
nistoi rolnictwa da subw encje choćby tylke w ta
kiej wysokości, aby mogła pusłużyć na opłacanie 
podatku gorzelnianego.

P unk t 4 uchwalono bez dalszej dywkusyi.
W sprawie w jdaw uiciw a roczników szkoi*] du- 

blańskiej oświadcza p. R y b i c k i  imien'em 
W ydziału krajowego, ż t  zastoanje się on chętnie 
dc w ezw ania, zawartego w ostatniej rezolucji, 
ale potrzebuje na ten  cel odpowiedniego inn- 
duszu.

Sprawozdawca odpowiedział, że roczniki te po
winno być dołączane do corocznych sprawozdań 
W ydziału krajowego o stania szkół.

Z dalszego porządku dziennego dr. B o b r z y ń -  
s k i referował ustawę rybacką.

P. B o b c s y f s k i  nie widzi, aby ustawa była 
praktyczną W teoryi ładnie wygląda pod wzglę
dem praw nym , jest nawet m cie id ea ln ą , ale w 
praktyce nie odpowiada eeiow i, co mówca stara 
aię w ykazać, przechodząc pojedynczo paragrafy. 
§ 2 np. odbiera prawo rybołówstwa pojedynczym 
właścicielom głównie wieśniakom, a nadaje gmi
nom. Mówca nie może się zgodzić na podobną 
krzywdę. Wolno nam darowywać swoje, ale nie

Przy flocMzeiiiii śMczeii. Po chwili milczenia i jakby wahania dodał je 
szcze :

Przez
E l iz ę  O rze s zk o w ą .

(Ciąg dalszy.)

Z c >łej 9ily powiekami przyciskał źrenice, któ
re też p rayslju ił odwrotną stroną rąk. a i piersi 
jego wychodziły dźwięki, do kwilenia dziecka lub 
Piskliwego zawodzenia kobiety podobne. Widać 
ty ło  jednak , że nie płakał na praw dę, że we 
•cielonej tej uędz), w zgrzybiałej tej starości 
istniało Bporo instynktów przebiegłych, przewro- 
<iuych, nabytych w życiu tak długiem a jakiem? 
Iftóz oprócz niego mógł wiedzieć? Oo pew na, 
to, że małe oczkł jego wkrótce wyb:egły z pod 
Przysłaniających je rą k , aby szybkie i irw ożne, 
focz przenikliwe wejrzenie zatopić w twarzy sę
dziego. Lecz w tejże chwili ręce mu wzdłuż pia
ła opadły, kwilenie ustało w p ie rs iach , a twarz 
dziwacznie skrzywiona i wstrząsana, przybrała 
Całkiem prawie uspokojone linie.

Aleksy von Szarlow, razem z fotelem, na kto- 
r?m siedział, w ten sposób zwrócił się ku oskar
żonemu, że ten w pełnem już świetle zobaczyć 
tbógł twarz j go daleko bardziej s tnu 'ną niż sn- 
*ową, z wyrazem ast dziwnie w tej chwili łago
dnym i wejrzeniem błękitnych źrenic pełnem  
przyjacielskiej niemal zachęty.

— Jauku Skomoroszko, lepiej na tern wyj
dziesz, jeżeli nie uciekając się do kłamstw i na
daremnych azlochań, wszystko przedem ną otwar
cie wyznasz. Wrogiem twoim nie jestem  i sądzić 
cię nawet nie nędę. Moją rzeczą jest tylko spra
wdzić twą w inę, której szczere opowiedzenie ze 
Wszystkiemi jej okolicznościami, na los twój bar
dzo dobrze wpłynąć mus

— Mów stai uszku, mów staruszku, bez obawy. 
Lituję się nad twoją opłakaną starością, chcę wie
dzieć p raw d ę , ażeby ci dopomódz.

Cicho zaś do siebie samego wymówił:
— Co za starość I jaka nieszczęsna starość 1
Dziad patrzył, s łjc h a ł i uspakajał się zupełnie;

po chwili skinął głową, westobnął i rzekł
— Niech*' już i tak będzie. Ju ż  kiedy wasza 

światłość taka na mnie łaskaw a, to już i praw
dę pow iem , tak jakby księdzu na spow. >dzi.

Z mnóstwem westchnień i żałosnych ruchów 
głowy, z błagalnie utkwionem w sędziego wej- 
- teniem  , lecz już bez uprzednich zaklęć i sztu
cznie gwałtownych ruchów , dość nawet zwięźle 
opowiedział, że gdy dwaj nieznani m a złoczyńcy 
rabowali wiadome mieszkanie, on zaszedłszy na 
dziedziniec jako żeb rak , s ta ł się  mimowolnym 
świadkiem dopełnionego występku. Tak przecież 
ukryć się nie m ógł, aby niepostrzeżonym pozo
stać. W innej porze, byłby b*uże przypłacił żj,- 
cism swą obecność w owem miejscu, ais w dzień 
biały, jeden ze złoczyńców ujrzi w sz. go przycza
jonego w kącie dziedzińca, rzucił mu tyiko ten 
złoty pierścionek ze słow am i: „Masz durn iu!
1 milcz 1 milcz I jeżeli ci życie m iłe, milcz 1“ 
W (sn sposób kupiwrzy jego milczenie, zni
knęli w jakiem ś wąski m i przyciemnionem przej
ściu, on zaś milczał i zdobycz .wą wyniósł na 
sprzedaż pomiędzy ładzi, w dzień targowy zebra- 
n /e n  na rynku

Tym izeui przenikliwe i dość już wprawne 
oko i ucho sędziego w mowie jego odgadło prA- 
wdę. W ina jego więc m nujszą by ła , niżeli o 
tern sądzono. Jednak  wyznawszy ją, żebrak znie
ruchomiał, spochm uriuał ta k , jakby ot, w tuj jaż 
chwili straszny j ikiś wyrok spaść miał na po
chyloną w pokorze, sm utnem i kępkami siwych 
włosów najeżoną głowę. Ton Szarlow przas

chwilę pisał coś i notował, poczem złożywszy 
pióro, zagłębił aię w iwym fotelu i .plotłazy rę
ce, znowu wzrok ntkw ił w postać winowbjey. 
Właściwie śledcza jego czynność razem z wła- 
snem wyznaniem ligo ostatniego -.kończona już 
została. Ale ten sędzia był iB>azem człowiekiem 
m łodym , in telligen tnym , ciekawym różnych zja
wisk i losow ifdzkości Skomoroszko zaś w tej 
dla niego krytycz lej ch w ili, Wyst wiał obraz ta
kiego pn/ąw ma apatyi z rozpaczą i tak absolu
tu ,g o  nad L, .egiem nog iły  siero-iw a i opuszcze
nia że w żywej wyobraźni sędziego powstały 
może w tej cbwih przypom nienia wszystkich si
wowłosych starców, których widywał kiedykol
wiek, otoczonych troyw w cścią i czei ą , płynących 
ku nocy nieznanej, na łagodnych i spokojnych 
blaskach wieczoru życia. Ten kontrast mimowoli 
może na usta jego wywołał s ło w a :

— C kimże sposobem i jakiem i drogami dosze
dłeś do żebractwa, ukrywania złodziejstw i takie
go nędznego końca życia?

Dziad Mowa te zrozumiał wybornie i zdziwiły go 
one nieco, ale więcej jeszcze rozrzewniły. Była to 
dla niego chw la, w które; z łatw ością mógł się 
rozrzewjió. JeJnaic nie  ̂ *ui anił swej apatycznej 
i bezsilnie zgarbionej, skurczonej postawy, tylko 
mali oczy jego, z zagłębień swych błysnęły ży
wiej i n ieśm iało , ale s sepałnym  już spokojem 
spoczęły n s  twarzy JT ta^cego ; powoli, z zaaam ą 
przyciszonym, szepiem ąrym  głosem , zaczął mó
wić :

— J  kim sposobem panoczku r H ej! daw niej
sza *io his to. a ,  c a wni' ,3za! Zrządzen,e wiaaó 
boskie tasie było, ale aj więcej złości ludzkiuj . 
oj l z/osci i niesprawiedliwości wywarli ludzie n  i 
m nie ty le , ile jest wody w tym  potoku który 
tam , koło mojego dawniejszego sio]a płynie.

W estchnął i długo milcząc trząsł g ł0Wą — Sę
dzia i pj t s ł :

— I  jacyż to ludzie wywarli na ciebie złość 
i niesprawiedliwość ?

— Wiadomo , — odparł dz iad : — pański ja był 
i ziem ia, na której siedział, pańska była,...

Umilkł. Przecież te n , z którym rozmawiał, 
także był panem. Nieśmiałość powstrzymała zwie
rzenia , dc których nastrój chwili czynił ge skłon
nym. Ale sędzia zapytał znow u:

— N aturalnie, za m łoda pańszczyźnianym by
łeś i złego, okrutnego pana mieć m usiałeś?

W słowach tych syknęła ironia i zadźwięczała 
nam iętna prawie chęć w czytan i się w karty te
go zgnębionego losu. D zi-d czeka! tylko zachęty.

— O t, pan b y ł, zwyczajnie jak p a n , ni to 
zły, ni to dobry... czasem dobry, a czasem okra- 
tLie zły. Nie dużo my jego znali, bo gdzieściś 
po świecie jeździł i gdzieściś w wielkich miastach 
siedział.... Komisary rządzili, wekunomu, a te  iaż. 
oj, bod&ji im debre nie bywało, bodaj ich dzieciom 
i wnakom Pan Bóg za wszystkie nasze brywdy 
odpłacił 1...

Im  więcej ośmielał się i ożywiał, tem więcej 
chłopskich wyrazów i obrotów mowy z uat mu 
wybiegało. Same nrzez się, bez iego wiedzy, po
wstawały one z dr1 i  jego pam ięci, r-*ero z wy- 
Kułjw iuemi ztam tąd przypomnieniami przeszło
ści. A otywił się i ośmieli! tak,, że aż w ypro
stował nieec ztrsrbione swe plecy, głos nieco pod 
niósł i gestami r ; k , na k tó .e  co chwila opadały 
strzępy podartych rękawów , iermięgi. mowie swej 
wtórować zaczął: .

— Ziemia była ni to z ła , ni to dobra, żytnia; 
z kawałkiem pięknego wy pasu, chleba było dość, 
dwa -m lj, koń. . nzieci rosły, żonka była zwy- 
crainie sobie p acowita b a b a . . .  na pańszczyznę 
chodzili, ale ot i nie narzekali na nic. Z wolą 
boską zgadzali się i żyli... Aż tu, na jeden rai 
wazy >'kie biedy na człow.eka spadły. >  d y  je 
dnego miesiąca pozćycnafy, czort ich wie, co jm  
takiego stało się; a ’ak woły pozdychały, trzeb*

było jednym koniem wszystko robić, i orać i do
stawy wozić; żywioł osłabł tak , ie  już ledwie 
nogami ciągnął, a cała bieda na chłopa. Wek*' 
nom, do którego nasze sioło należało , był bar
dzo zły. Proszę bywało: „Dajcie wołów 1“ a on: 
„Bób chamie koniem, a jeżeli on nie zdąży, żon
kę do pługa przyprzęgnij..." I  śmieje s ię , be- 
a ty a , jak djabeł z duszy człowieczej, kiedy ją  
w całkowitość macy swojej weźmie. No, ale do
bre jeszcze bywało, kiedy śm iał s :ę, innym  rarem , 
kiedy swojej roboty człowiek z przyczyny, ie  wo
łów nie miał, nie zrobisz, bił, katował... Oj’, pa
noczku co to i wspom1 j»ć ? życie zaczęło się ta
kie, że już i w piekle gorzej nie nroże być, a tu 
i głodne lata przyszły, i cholera żonkę z.u ru łt 
i człowiek odermki pozostał z trojgiem dzieci, 
między któremi najstarszemu synkowi piętnasty 
roczek szedł...

Umilkł znown na chw ilę, lecz widać było, że 
w net znowu zacząłby mówić, bo raz wy> ołane 
wspomnienia wichrem zaszumiał) w starej jego 
głowie i zapadłej p ie rs i , ale sędzia z roziskrzo- 
nem okiem i rumieńcami, które zaczynały wybi
jać się na jego biafr policzki, w n .d ł w mowę 
oatre wymówionero pytaniem  :

—  A  pan twój? Cóż? Nie dopomógł c i?  Nie 
ratow ał? Ozy nie widywaliście go nigdy?

—  Widywali panoczku, czemu nie widywali ? 
Przyjeżdżał... to i co że przyjeżdżał, kiedj do 
n ie r ' dostępu nie było? Komisary sami se 
wszystkiego jem u rachunek zdawali i tak i*mo 
,z ludzi, który dobry jest, a który zły: to jeszcze 
i poproszą, ażeby dla pańskiej powagi złych “am 
obić kt *ał....

— I  rozkazywał bić ? — zapytał znowu
(C. d. 0 .)
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wolno poświęcać w łasnrśei pojedynczych jedno
stek. § 5 badający zarząd Wydz. kraj. nie po
doba się również mówcy. P-zyczyna to ty k o  
biurokratycznych czynności, a pożytkn żadnego, 
system  zaś w ydzerżaw iania rewirów narazi ty k o  
ludność nadbrzeżną na przeróżne nieprzyjemności 
i otiaty. Wnosi zaś mówca odroczenie sprawy 
celem lepszego wpierw zbadania wszystkich sto
sunków rybactwa.

P. A. P o t o c k i  polemizuje z poprzednim mó
wcą i przemawia za ustawą która nikogo Krzyw
dzić nie może, a tyiko reguluje p rawo rybołów 
stwa dzikiego, takiem bowiem jest niewątpliwie

spraw leśniczych zasługjje szczerze na gorliwe 
uznanie i popieranie) — ustalenie ruchuinych wy- 
dmisk jest już dokonane w Tarnobrzeskim zupeł
niej w Nisk'm  i Mościskim z małymi wyjątkami 
ca u k r ń z e n i u ;  Jaw orow ska i Jarosławskie wy
dmy będą ustalone najdalej w dwu latach.

W 23 gminach powiatu Niskiego wysadzono 
w roku 1885, 2 ,640.000 sadzonek sosnowych, 
14 000 sadzonek akacyowych, 27.600 sadzonek 
brzozowycb, 54.100 sadzonek olszowych, 82.000 
sztubrów łozowych ; na nowo obsadzono 148 inor- 
srów a poprawki przeprowadzono na 254 morg. 
Obaryerowanie kultur przeprowadzono na odie-

dzieiejsze ryDjłowstwo na wodach płynących. — głośei i0 .9 9 8  metrów bież., nakryto gałęziami 
N ie podziela też mówca bynajmniej obaw p o - [16 morg., wysiano 72 kg. nasienia wydmuchszy- 
przedniago trowcy, rzekomo grożących z ty tu łu ' cy i 8 kg. żarnowca. Do kultury z wiosną 1886 
§ 5. Zresztą właśnie i Izie o zużytkowanie 150 pozostaje zapas w szkółkach 485.000 sadzonek 
tysięcy morgów w o d , do dziś rzeczywiście nic, sesrowych.
lab bardzo mało przynoszących, a w p ro w a d z e n i1 W okr>gu zniesień Mrśeistra-Jaworów w 13 
jedynie odpowiedniej ustawy przyczyni się do gm iuach, wysadzono 1,320.000 sadzonek sosno- 
uregnlowania i zużytkowania rybołówstwa. Mówca wych 122.000 sadzonek brzozowycb, 66.800 sa- 
obstaje więc stanowczo za uchwaleniem ustawy. dtouek akacyowych, 82.000 olszowych, 6.000 
wyłuszczając w sposób fachowy i szczegółowy po- szabrów  łozy kaspiskiej. W prowadzono kulturę 
jedyccze ustępy, oraz ważność ich i użjtecz leśną na nowo aa 184 moig., poprawkę przepro- 
ność. ’ wadzono na 24 morgach Celem ochrony i usta-

Sprawozdawca podziela w zupełności zapatry- lenia wygrodzono 10.100 metrów bież. płotów 
wanis poprzedniego mówcy. Otwiera się tu no- z ch ru s ta , a 14.130 metr. bież. obaryerowano. 
we źródło ekonomiczne, nie należy więc sprze- Na wiosnę 1886 pozostaje 1 170.000 sadzonek 
ciwiać się wprowadzeniu w życie ustawy. Przy sosnowych, 
rozprawie szczegółowej odpowie na pojedyncze W powiecie tarnobrzeskim  wysadzono w 14 
zarzuty. gm ina, n 2,170 000 sadzonek sosnowych. *2.000

Dla pory spóźnionej na tern przerwano poSfe-’ sadzonek brzozowycb i 1.000 olszowych i upra. 
dzenie o godz. 3. N astępne jutro o godzinie 11 wionu 227 morg. częścią na nowo, częścią po
rano. jprawkam i. Na wiosnę 1886 pozostaje 2,420 000

i sadzonek.

Intronizacya władyki stanisła
wowskiego.

j W okręgu zalesienia Jsrosław-Cieszanów wy
sadź lin W 22 gminach 1,180.000 sadzutek  s<- 
siinw yi-h, uprawiono 66 morg na nowo, u u ’u- 

‘ pełniono 132 morg. poprawkami. Do kultur wio 
sennych r. 1886 pozostaje w ezkółkach 110.000 
<.'•■nowych sadzonek

S tan isław ów , 10 stycznia (Kores. N . Reformy). W i owiatach tarnobrzeskim i niskim j st już 
W  mieście naszem, które przybrało prawdzi- 7.1’hf-i-nie w wi-lu gminach na ukończeniu, i roz- 

wie świąteczną postać, pauowało przez cały dzień ' "i ze ' 0  już pomiar zah sionych obszarów tik,  że 
wczorajszy ogromne ożywienie. Opisałem wam z k i.ocm r. 1886 będzie już można nodać zMe- 
już kronikę dnia do godziny czwartej popołu- sione obszary w pojedynczych gm inach 
dnta. | Myśl zalesienia pustyń przyjęła się najwięcej

O tym czasie wspaniały orszak duchowieństwa, w powiecie n islim . W łościanie zachęceni piękoe- 
z ks. biskupem Pełesz,em na czele, udał się na mi ku turami na pustkach gm innych , zalesiają 
powitanie k i metropolity Sembratowicza który swoje własne pustynie. Znaczne zalesienia prze- 
przybywał drogą kraiową od Kryłosa. W poszó- i rowadzili włościanie na swoich pustyniach w Je- 
stnej karecie wiechał do miasta dostoiny metto ż i wem Z wiosną nastąpi premiowanie zalesien 
polita wśró 1 moździerzowych strzałów. Tłum y iuitt włośeiań-kich, a na ten cel znajduje się w kasie 
zalegały ulico. Przy bramie tryumfalnej wygłosił Towarzystwa leśuego kwota 239 złr. Niektó>e 
ko, biskuD Pełesz piękną mowę powitalną. Po . gminy, jak Ulanów, zbierają już owoce z zale
li m przemawiał marszałek p. Bryk,zyński a na - j ehń.  Założone tu plantacye łozin dały sposobność 
stępnie burm strz  Kamiński, oezekujący metropo- wprowadzeuia szkoły koszykarskiej, a uboga lu- 
litę na czole Rady miejskiej. N astępnie pochód*Jn ść ma dobry zarobek za kosze i inne wyro- 
skierował się do katedry ruskiej, a stąd do re-Jby,  które mają stałego odbiorcę w Pradze
zydencyi biskupiej

Wieczornym pociągiem przybyli ks. arcybisku
pi Moraw.ki i Issakowicz, tudzież biskup krako 
wski ks. Dunajewski, powitani przez ks. biskupa 
Pet. sza marszałka Brykczyńskiego i burmistrza 
dr. Kamińskiego.

Wszyscy geście z gospodarzem na czele udali 
się następnie na wieczorek muzykalno-deklama- 
cyjny w sali teatralnej, zagajony stosowną prze
mową przez ks. katechetę Łitwiuowicza Panna 
Litw .now irz wygłosiła następnie wiersz napisany 
przez p. Dziedzickiegu na cześć intronizacyi no
wego Biskupa. Świetne chóry alumnów lw o w 
skich, a szczególniej kantata W acbnianina do 
8łów Maślaka, sprawiły wielkie na słuchaczach 
wrażenie.

Wieczorem miasto wspaniale było iluminowane.
Dziś o god. 7 rano strzały moździerzowe Ob

wieściły początek uroczystości kościelnych. Około 
godziny dziesiątej wśród wspaniałej pr cesyi du
chowieństwa wszystkich trzech obrządków (około 
300 księży) prowadzono nonataata z lezydeucyi 
do cerkwi wśród odgłosu wszystkich dzwonów 
Stanisławowa. Bezpośrednio przed ks. Pełeszem 
postępowali arcybiskupi Morawski, Sembratowicz 
Issakowicz i biskup ks. Dunajewski.

U wstępu do katedry ks. proboszcz Szankow- 
ski wręczył biskupowi klucze od świątyni, i ten 
w asystencyi czterech biskupów, tudzież prałata - 
infułata ormiańskiego z Ozerui >wiec sęd/iw<-go 
ks. M irul9kiego wkroczył do sr^dke.

Nie będziemy opisywać cen mo ij zwykłych i 
przepisanych rytuałem.

Nominac-yę monarszą i bullę papieską, odno
szącą się do założenia nowego biskupstwa stani- 
stawowskiego, odczyt -ł  ks. KowbUński, kanonik 
z Kołomyi, a metropolita rdeb ia ł przysięgę od 
ks. Pełesza, poczem miał przemowę do niego, 
przedstawiając duchowieństwu i ludowi. Im ie 
mem  duchowieństwa nowej dyeeezyi przemawiali 
ks Kowblański i M ch, a następnie mieli prze
mowy do ks. Pełesza: ks Morawski, Issakowicz 
i Dunajewski.

Obrzędy cerkiewne skończyły się dopiero o g. 
1 w południe. Tym samym porządkiem co z ra 
na, procesycualnie odprowadzono ks. Pełesza do 
rezydencji. dokąd ra  chwilę przedtem karetą u 
il.ał się d legat nuneyatary insgr. Straniero.

(V polo w 'c nabożeństwa przyjechał do cerkwi 
ra m its ta ik  Zi leski  wprost z dwona .  ze starostą 
TcrUckim. Spodziewany marszałek Zybliki°wicz 
dał znać, że z powodu niedyspozycyi przyjechać 
nie może. Wydział krajowy reprezentowali tedy 
hr. Wł. B-rleni i dr. Boszard, a Sejm kilkuna-
BIU pi SłOW.

W ogóle jednak idą zales'enia t r udno ; wło 
ścianie nie dowierzają władzy, nie wiedząc, co się 
z nowopowstającymi lasami stan ie , czy przypad
kiem ktoś nie odbierze. W skutek tej nieufności 
nie może zalesiWiie pustyń rozszerzać się w in 
nych powiatach. I tak np. upadło dotąd proje
ktowane zalesienie w powiatach: Kolbuszowa, 
Mielec, Rzeszów.

Wszelka nieułność włościan dałaby się usunąć 
tylko za pomocą jesnęj ustawy, a robota poszła
by raźnie i tanio. N iestety na ustawę nie zano
si się dotąd wcale.

W roku 1886 będą prowadzone roboty w po
wyżej oznaczonych powiatach dalej, a nadto roz
poczyna się zalesienie wydmy piaszczystej w Rzę- 
śnie Pol kiej w dobrach r. k. areybiskupstwa na 
koszta arcyb;sknpstwa. Podobnie prowadzić bę 
dz e gmina Glmiauy zalesienie swoich pustyń.

r  i

K r a k ó w , 12 ctycznia

W s e j m i e  n i ż s z o - a u s t r y a c k i i n  przy
jęto wczoraj ustawę o r o z d z i a l e  w s p ó l n y c h  
g r u n t ó w  i o uregulowaniu w s p ó l n e g o  
p r a w a  u ż y t k o w a n i a ;  ró.wni-ż ustawę o k o 
m a s a c j i  i o składzie komisyi krajowej, wy 
znaczonej do współudziału przy uwaluianiu la
sów z obcych e n k l a w  i z a o k r ą g l a n i u  g r a  
n i c  l e ś n y c h .

W s e j m i e  c z e s k i m  toczyła się wczoraj d a 
lej szczegółowa r o z p r a w a  b u d ż e t o w a .

S e j m  w ę g i e r s k i  rozpocznie Jz ś rozprawę 
b u d ż e t o w ą .  Spodziewano się że minister skar
bu przedłoży t* raz wywód finansowy co mógł 
był uczyń ć daw niej, kiedy przedkładał projekt 
tg o ro izn p g o  budżetu. R.-zprawy będą ożywione
i potrwają długo; ,uż teraz zepisału się 13 po
słów przeciw budżetowi.

Zalesienia wydmisk w r. 1885.

Do prac krajowych, szc/egolnie godnych uzna
nia, bo prawdziwie dodatnich ekonomicznie pro
duktywnych, należą usiłow ania, dążące do zale
sienia wydmisk , SN) ków gór nagich szczególnie 
w Nowotarszczyznie, osuszan a bagnisk, repuli 
wsnia odpływów i t. p. Pozostaje tu wprawdzie 
jeszcze wiele nie tylko do zdobienia, ale nawet 
do za in ic jow an ia . jak dji. komasaeya gruntów, 
mimo to, a raczej właśaie dlatego należy się tern 
większe uznanie za to, co jaż  zrobiono. W tym 
kierunku pracy najlepszymi — jak się zdaje — 
rezultatami może s !ę p'szczycić usiłowanie ku 
zalesieniu wydmisk piaskowych. Do nadzoru uad 
wykonywaniem ustanowieni są leśnicy powiatowi 
w N  sku, T arnobrzegu, Jarosławiu i Jaworowie.

W edłng spraw ozdania, umieszczonego w Syl 
wanie z miesiąca stycznia b. r., (które to pismo 
2* troskliwe i um iejętne traktowanie wszelkich

Z Ber. na r< zniósł telegram po całej Europie 
uwagi dziennika Post o stosunku mocarstw euro
pejskich du drobnych państewek na półwyspie 
BaiLańskim. Dziennik ten, używany często przez 
ks B i s m a r k a  do pnszezan.a w świat sen
sacyjnych orzeczeń, wystąpił z tw ierdzeniem , że 
na przyszłość dyplomacya europejska p o  stawi 
pań-twom bałkańskim zupełną swobodę w dzia
łaniu , i że spury między temi państwami nie 
będą już wywoływać groźnego widma europejskiej 
wojny. Już, przed kilku dniami ukaz łs ię  w Ga
zecie Kolońskkj obsz-rny telegram z B erlina, 
z doniesieniem , iż mocarstwa zachowają się zu
pełnie neutralnie wobec ro zczeń Grecyi. Telegram 
ten brzmiał jak następuje:

„Tmejsze koła dyplomatyczne zwróciły swą 
uwagę na artykuł, umieszczony w paryskim dzien
niku Tcmps, którego autor, mówiąc o okólniku 
Delyanuisi z 31 grudnia, wspomina także o usi 
łowaniacL, przedsięwziętych prz^z mocarstwa na 
korzyść Grecyi, Dziennik ten, maiący we F ran- 
eyi liczne i wpływowe stosunki, tw ierdzi, iż 
sprzeczność między dotychczasowem wyczekującem 
zachowaniem się Gre yi, a jej deiaiejszrm uzbra 
janiora się pochodzi stąd, że mocarstwa, a zwła 
szcza Niemcy, Anglia i F ra u c y a , postanowiły 
wstaw,ć się w Stambule za cdsiąpieuiem Grecyi 
uitktórych tery t^yów  jnż wówczas, gdy współ 
nemi t* łami popierały w Aten ich sprawę pokoju. 
Porta dała jednak tym mocarstwom odmowuą 
odpowiedź, a rząd grecki zdecydował się wsku
tek tego wystąpić czynnie i rozpocząć przede- 
wszystkiem kroki dyplomatyczne. W obec dzi
siejszej sytuacyi politycznej może z lego bardzo 
łatwo wymknąć krwawe starcie na granicy Epi-

ru i na Krecie. Taką jest mniej więcej treść tego 
a rty k u łu , który zdaje się zapowiadać zaczepne 
wystąpienie Grecyi.

„Staraliśmy się zasięgnąć w tutejszych źró
dłach wiadomości o owy.-h krokach politycznych 
na korzyść Grecyi. Co się tyczy postępowania 
Fraucyi, nie mogliśmy s.ę uiczego pewnego dowie- 
dzmć. Pod tym względem mu imy pozostawić 
całą odpowiedzialność Tbmps'owi. Natomiast wszę
dzie, gdzieby musiano wiedzieć o krokach in 
nych państw, zapewniono nas kategorycznie, że 
żadne z _tyeh mocarstw, ■, mianowicie zaś ani 
Niemcy, ani Anglia, niej'~zy.2io w Konstantyno
polu żuduycn kroków ani przedstawień, zmierza
jących do uzyskania dla Gre‘ jakiegokolwiek 
rozszerzenia grauic, ani też rłbiecywało nic 
takiego w A tenach. Okazui ^ ró w n ie ż  z ca- 
łegu politycznego p o ło ż n a  na półwyspie bał
kańskim Niepodobna, ażeby Grecya wierzyła je 
szcze w przestarzały zabobon, że ile razy jakie 
państwo bałkańskie lozpocznia zaborczą wojnę i 
p r z e g ra ją ,  wszystkie mocarstwa powinny użyć 
całej swej potęgi na jego korzyść. Wojna Grecyi 
z Turcyą nie wieleby ebenodz ła mocarstwa eu
ropejskie, przedewszystkiem zaś obojętnem jest 
dla Europy, czy przyszła granica pójdzie nieco 
na północ, lub nieco na południe od dzisiejszej. 
Jeżeli Grecya idzie z bronią w ręka wywalczyć 
przesunięcie tej granicy, to niechże to uczyni na 
własną odpowiedzialność Mocarstwa mogą się 
przypatrywać spokojnie postępowaniu Grecyi, 
która sama będziei luusiala dać sobie radę z po 
tężnym przeciw ni., im*

W  obec tych zapewnień dzienników pruskich 
dziwnie wygląda telegram, który Neue fr. Presse 
otrzymała wczoraj z Konstantynopola. Korespon
dent tego dziennika donosi, że posef francuski 
margrabia d e N o a i l l e s  miał w niedzielę przed 
wyjazdem na urlop sudyencyę u sułtana. Na tej 
audyencyi miał m argrabia prosić Abdul Ham ida
0 pewne ustępstwa dla G recy i, motywując swą 
prośbę tern , iż ze strony Grecyi grozi Turcyi 
większe n  ebezpieczeństwo niż ze strony Bnłga- 
ryi. Sułtan przyjął tę radę bardzo niełaskawie
1 nie dał posłowi francuskiemu żadnej odpo
wiedz*

Stronnictwo irlandzkie stara s;ę przekonać A n
glików, że w razie, gdyby I r l a n d y a  uzyskała 
samorząd, p r o t e s t a n t o m ,  zamieszkałym na 
tej wyspie, żadne nie groziłoby niebezpieczeń
stwo. L m ly  News, które teraz bardzo gorliwie 
popierają projekt Gladstontća, dowudzą, że ludność 
protestancka w Irlandyi je s t mniej liczną niż 
przypuszczają powszechnie i że c i , którzy stale 
tam osiedli, n ie ob_wiają się wcale ucisku ze 
strony katolików. Dziennik ten zapowiada, że 
protestanci irlandzcy prędzej czy później staną po 
stronie P a rn e lla , gdyż zgoda z naczelnikami 
stronnictwa naiodowego jest dla nich milszą, niż 
obecny stan, pełen obawy.

Król M i l a n  wyjechał na dzień Nowego Bo
ku do N iszu, dokąd uda się także ciało dyplo
matyczne dla złożenia mu życzeń noworocznych. 
Oczekiwane Bą tam  dnputacye z różnych miast 
w iększych, które przy składaniu życzeń mają 
podnuść potrzebę prowadzenia dalej wojny z buł- 
g a rją

Z Filipopola donoszą du praskiego PoJcroJcu :
„M uzułmanie rumelijscy wyprzedają się coprę- 

dzej i emigrują do Azyi. Oświadczają oni Bur- 
garou i: „Wasze życzenia sio spełuiły, my tutaj 
dłużej zostać nie m ożem y; Ałłab tak chciał, 
któżby śmiał sprzeciwiać się jego postanowieniom! 
My pociągniemy tam, gdzie nie ma ani krzyżów, 
ani dzwonów.* Urzędnicy rumelijscy otrzymują 
zuowu pensye od rządu bułgarskiego w Sofii. 
Wypłacono ie za listopad i grudzień z odtrące
niem 18 prc. na cele wojny. Za wrzesień na
stąpi wypłata później. U nię bułgarską uważa cały 
naród tutejszy za dokonaną nieodwołalnie.*

W K a i r z e  odbyła się przedwczoraj pierwsza 
ofieyalna narada między M u k t a r e m  p a s z ą  i 
D r u m m o n d e m  W o l f f e m  w obecności ke- 
dywa. Po odczytaniu konwem-yi angielsko-turec- 
kiej przedyskutowano jej pojedyncze punkta. Ke
dyw oświadczył, że w obec ważności tej sprawy, 
sam będz ie  kierował obrad im i i nie zamianuje 
ze swej strony żadnego delegata, h luktar pasza 
wypowiedział zdanie, że pokój na południowej 
g auicy Egiptu tylko w takim razie da się przy
wrócić, jeżeli rząd egipski będzie zarówno przy
gotowany na zawarcie pokoju jak i na dalsze 
prowadzenie w ojny; do tego potrzeba jednak ar 
m ii egipskiej, złożonej wyłącznie z muzułmanów. 
Te uwagi M uktara wywoł-ły ogólną dyskusyę. 
która mo doprowrdziła jednak do żadnej uchwa
ły Zastm awiano się głównie Ład reformą armii 
i potrzebnemi na ten cel wydatkami. N astępne 
posiedzenie m a się odbyć jutro.

Sprawy mlejMkie.
(Posiedzenie Rady miejskiej e d. l l  b. » . )
Przewódmezący prezydent miasta dr. Szlachto- 

wski. Pismem, nadesłauem do Rady, Dyrekeya 
Krakowski go Towarzystwa Przyjaciół sztuk pię
knych prosi o bezpłatne odstąpienie gruntu na 
placu Szczepańskim, pod budowę gmachu na po
mieszczenie wystawy Towarzystwa Prezydent za 
wiadamia Radę, w jaki sposób załatwioną została 
podniesiona na poprzednitm posiedzeniu przez 
r. ra. dr. Jordana sprawa kursów dla rękodziel
ników przy akademii techniczno - przemysłu - 
wej, na które tylko dwóch uczn ów się zapisało. 
Po zDadaniu rzeczy otwarcie kursów odroczouem 
tylko zostało. Komisya przemysłowa, uważając kursa 
te za kontyuuacyę nauki, udzielanej w miejskiej 
szkole rękodzielniczej postanowiła zapisać na nie 
uczniów, którzy już wysz i ze szkoły miejskiej. 
Liczba ich dochodzi do 50, —  ponieważ na ra
zie niejoduńna otrzymać dla nich uwolnienia od 
opłaty taksy wpisowej po 2 złr., koszta wpisu 
poniesie więu gm ina. Poczyniła również komiaya 
starania aby wykłady rozpociyna/y s 'ę  nin wcze
śniej jak o 7 wieczorem i wreszcie ażeby jak- 
najspieszniej otwarto kurs drugi. Wobec tego me 
ma już obawy o zupełne zamknięcie kursów.

Z wnioskiem naglącym, itó ry  wywołał ożywio
ną dyskusyę, wystąpił imieniem komisyi gazowej 
r. m. F . J a k u b o w s k i .  Towa zysi,vo Uoezpie- 
czeń w Krakowie dla nowo wybudowanej sali 
sprowadziło z W iedaia kandelabry do gazu, rury

i całe urządzenie, oraz ludzi którzyby zaprowa
dzili gazowe oświbthmie na sali i w biurach no
wego gmachu, be7, pomocy ze strony gazowego 
Towarzystwa z Dassau. Wobec sporu gminy ze 
wspomnianem Towarzystwem i kilku wygranych 
proc-sów, których wyrosi nadały miastu prawo 
w/.bran auia komukolwiek układania w mieście 
nowych rur gazowych, Tow. wzajem, ubez. prosi
0 udzielenie mu pozwolenia na przeprowadzenie 
odnogi od rury głównej do swojego gmachu, Re
fe ren t im ieniem  komisyi gazowej żąda uchw ale
nia ndz;elenia tego pozwolenia Towarzystwu ubez- 
piffi/.eń, kontraktem ad hoc, w którym powiedzia- 
nem będzie, iż pozwolenie t.o jest wyjątkowem i 
każdej chwili odwołalnem Ze stanowiska praw ni
czego dowodzi, iż nie wywrze ono żadnego wpły
wu na dalszy tok sprawy gminy z Towarzystwem 
dessauskiem.

R. m. C h ę c i ń s k i  jest zdania, iż w celu 
uniknięcia dalszych zagmatwań w sporze gmiuy 
z Tow. dessauskiem pozwolen:a udzielać nie na
leży, a Towarzystwo ubezpieczeń, moł e aż do 
wybudowania czy też zaknpna zakładu gazowego 
przez gminę, oświetlać bodaj tak jak Rada miej
ska, — naftą. Przeciw temu występuje r. m. 
dyrektor Tow. ubezpieczeń p. K i e s z k o w s k i  
zawiadamiając, iż sprowadzeni z Wiednia ludzie 
kosztują przeszło 20 złr. dziennie, a umyślnie 
tylko dla uskutecznienia tych rubót przybyli. Nie 
idide tu zdaniem mówcy o nowe rury, lecz o do
danie kawałka łączącego nowy g m . h z istniejącą 
rurą główną gagową.

R. m. JE  K o p f  sądzi właściwem, aby Tow. 
wzajemnych ubezpieczeń, jako konsum ent pry
watny porozumiało się w tej sprawie bezpośredaio 
z Tow. gaiow em  z Dessau.

R. m.. R e h m a n wypowiada zdanie, iż po 
Tow. ubezpieczeń spodziewać się można, iż urzą
dzenie z Wiednia sprowadzone pozostawi sobie, 
lecz gazu używać zacznie dopiero z miejskiego 
zakładu gazowego.

W tymże duchu, a przeciw udzieleniu pozwo 
lenia przemawia r  tn. B i r n b a u in obawiając się 
iż udzieleniem pozwolenia gm ina pogorszy ć może 
swoje stanowisko w procesach. Oddając hołd 
Tow. ubez., sądzi jednak, iż dla patryolyzmu może 
ono obejść się czas jakiś bez gazu, — przypuszcza 
wreszcie, iż innem u jakiemu towarzystwu, jeżeli 
się zgłosi gmina nie będzie mogła odmówić w 
podobnej sprawie.

Dr. W a r s z a u e r  krytykuje odwołanie się do 
patryotjzm u i jest za udzieleniem zezwolenia dla 
wygody Tow . ubez. Toż samo r. m. E p  s t e i n .

Członek Rady nadzorczej Tow. ubez. r. m. 
S t r a s z e w s k i ,  zawiadamia, iż sala musi być 
w nowym gmachu urządzoną na jubileusz istn ie
nia Towarzystwa. Jeżeliby Rada nie uchwaliła 
żądania, cała ta uroczystość, tak ważna dla insty- 
tucyi musiałaby być odłożoną, —  prosi więc o 
uchwalenie.

R. m. R e h m a n  powtórnie zabrawszy gło- 
oznajmia, iż odmówiono pozwolenia na zakłada
nie ru r do gmachu nowego uniwersytetu i sta
wia wniosek przejścia do porządku dziennego.— 
Kończy dyskusyę referent dr. F . J a k u b o w s k i  
walcząc z zapatrywaniami wszystkich mówców 
przeciwnych wnioskowi. R. m. Rehmanowi oznaj
mia, iż nie wie i nie słyszał kto odmówił i dla
czego uniwersytetowi. W tej kwsstyi zawiadamia 
również p r e z y d e n t ,  iż musi zachodzić pomył
ka, bo dotychczas nie było żadnego podania.

W głosowaniu wniosek r. m._ R e  h m a n a  
upadł, takiż los spotkał rezolucyę JEksc. K u p f a ,  
i wreszcie za wnioskiem komisyi podniosło ręce 
12 pp. radców. Wobec tego cała dyskusya na 
nic się nie przydała i pozwolenia nie udzielono.

Im ieniem  sekcyi Y r. magistratu S z y m k i e 
w i c z  referuje sprawę umieszczania niemowląt i 
azieci odkarm ionych, oraz starszych , kosztem 
gm iuy wychowywanych. Wniosek sekcji brzmi.
1) Przyjmując warunki deklaracyi ks. Siemaszki
1 zakładu S.óstr Miłosierdzia, poleca się magi
stratowi, aby odtąd dzieci kosztem gminy utrzy
mywać się mające w tych zakładach umieszczał.
2) Zezwala się, poczynając od 1886 r., na wyda 
tek 1000 złr. dla zakładu ks. S.emaszki na lokal, 
oraz 100 złr. rocznie na opał dla zakładu Sióstr 
Miłosierdzia, tudzież jednorazowu w roku 1886 
na wydatek w kwocie 500 złr. dla Sióstr Miło
sierdzia na urządzenie zakładu.

£  m. JEksc. K o  p f f  sądzi, iż możeby lepiej 
było wykluczyć sprawę niemowląt Przeciw temu 
protestuje wymownie r. m. J o r d a n  dowodząc, 
iż oddawanie tych dzieci babom wiejskim, jest 
oddawaniem ich na śmierć. W głosowaniu Rada 
wniosek sekcyi uchwala i przystępuje do obrad 
nad preliminarzi m rozchodów.

Tytuły XXVII A. i XXVII B,‘ oświetlen e 
śióamieścia i przedmieść naftą, referent r. iu. 
G e i s l e r  uchwalono wraz z trzema rezolucyami: 
1) Ekonomat m. przeprowadzi ponownie próby 
lampami Dittmara co do ilości zużywanej nafty 
na godzinę, rezultat przedstawi sekcyi I. 2) Wzy
wa się magistrat, aby latarnie do 12 w nocy się 
paliły, tudzież, by szyby w nich były czyśi i -| 
u trzym yw ane, i 3) Sekcya skarbowa wyznacza 
200 złr. za nadzór nad dobrem oświeceniem  mia
sta, wzywa jednak m agistra t, aby czynność tę 
powierzył w odpowiednie ręee.

Przy tytule XXVIII upiększenie miasta, r. m. 
dr. Z o l i  krótko motywuje i w nosi: Wzywa się 
konrsyę plantacyjną, aby wzięła pod rozwagę 
urządzenie alei dla jazdy konnej naokoło planta- 
cyi, a przynajmniej od Stradomia do hotelu Kra
kowskiego. Tytuł wraz z wnioskiem uchwal no

Tytuł XXIX dodatek konkurencyjny itd. przy
jęto bez dyskusyi. Tytuł XXX B. § 1 1  lit. p, dro
bne potrzeby szkolne, podniesiono wskutek argu- 
mentacyi wicepr. F r i e d  1 < j n i r .  m.  F  J a 
k u b o w s k i e g o  preliminowaną kwotę 100 złr. 
na 346. Uchwalono trzy rezolucye: o wystaranie 
8ię o lokal na pomieszczenie Rady szkolnej, o 
możliwe oszczędności w szkołach przemysłowych 
i o pomieszczenie szkoły hand low ej— Przy po- 
zycyi 13 tegoż tytułu: Utrzymanie Muzeum N a
rodowego, zapytuje r, m F. J a k u b o w s k i ,  ja 
kie przyczyny skłoniły sekcyę skarbow ą, iż dla 
iustytucyi tej proponuje tylko 1630 złr., to jest 
płacę dyrekcyi i służby — wbrew istniejącej u- 
chwale Rady miasta, która raz na zawsze na cele 
Muzeum uchwaliła ryczałt w kwocie 3000 złr.

Reterent dr. B o c h e n e k ,  zastrzegłszy się co 
do osobistych zapatrywań w t-5] kwestyi, broni 
sekcyę skarbową argum entem , iż nie wstawiła 
ona żadnej kwoty na zakupno obrazów, gdyż 
miasto daje już fundusz za nabyte zbiory p. Cią-

Zabiera głos r. m. F . J a k u b o w s k i  i w  
krótkiej, jędrnej, przerywanej brawami przem o
wie, dopomina się zostawienia napowrót całej, 
raz uchw al'nej kwoty 3000 złr. Zh(ja argum en
tację  sekcyi dowodząc, iż płacąc tylko zarząd 
Muzeum mis'-to uniemożliwiłoby tej instytucyi, 
już nie nabywanie, lecz przyjmowanie ofiarowa
nych dobrowolnie dzieł sztuki, za które opłacać 
trzeba koszta dostawiania do Krakowa, a często 
nawet kopie dla ofiarodawców. Z \ wydane dotąd 
dla Muzeum 12000 złr. iiiasto  posiada z gó-ą 
400 dz eł sztuki. Oszczędność w tym kierunku; 
zdaniem mówcy, byłaby ubliżeniem obowiązkowi 
narodowemu i honorowi samej Ridy.

Za wnioskiem tym przemawia dr. W a r s z a u 
er .  R. m. D o m a ń s k i  wnosi:- Wzywa się sek- 
c-yę ekonomiczną, aby w porozumieniu z komite
tem Muzeum zastanowiła s;ę nad zarządzeniem 
środków zabezpieczenia zbiorów muzealnych od 
poźa;u i kradzieży i odpowiednie wnioski Radzie 
przedstawiła. W głosowaniu ty tu ł z poprawką dr. 
Jakubowskiego i rezolucyą r. m. Domańskiego, 
Rada uchwala.

Trzy tytule XXXI Dobroczynności, referent r. 
m. B i r u b a u m ,  JE . Ko  p f f  żąda sprawozdań 
od poszczególnych subw encjonow anych przez 
gminę instyfucyj filantropijnych dla wiadomości 
członków Rady, w jaki sposób szafuje się fundu
szami. Obowiązek dopilnowania t  gu chce mówca 
powierzyć magistratowi. W dyskusyi zawiadamia 
p r e z y d e n t ,  iż uchwała taka istnieje i odnośna 
sekeya posiada żądane wiadomości. Wice prezy
dent Friedlein wykazuje, iż magistrat może tylko 
zażądać sprawozdań od instytucyi. W tymże du
chu przemawia dr. W a r s z a u e r .  Wnioskodaw
ca chce, aby całe Rads. miała dokładny obraz 
działalności subwencyonowanych stowarzyszeń a 
nie sam magistrat, czy sekeya. W głosowaniu 
tytuł wraz z rezolucyą uchwalono. Poprzednio je 
szcze prezydent zawiadamiał, w jaki sposób po
załatwiano wszelk.a rezolucye stawiane przy prze- 
szłorocznych obradach nad budżetem.

W skutek opuszczenie sali przez wielu radców, 
stwierdzono brak kompletu i posiedzenie zakoń
czono. N astępne we czwartek o godzinie piątej 
popołudniu.

r  o  i m  h  a .

K r a  Nów, 12 stycznia

K raszew sk i, jakeśmy przed kilku duiami donie
śli, miał w Sao Remo przypadek, który skołatane- 1 
mu chorobą i nieszczęściem groził wielkiem niebez
pieczeństwem Z powozu, który się wywrócił, wy
padł on na głcwę Możemy dziś uspokajającą o sta
nie jego zdrowia podać wiadomość, czytaliśmy bo
wiem list własnoręczny czcigodnego starca , pisany 
w sprawie prywatnej w którym nadmieniajaawo 
przebytym wypadku, kończy słowam i: „Jest m n C i 
lepiej “ « o

Koło literacko-artysfyczne obchodzić będziHjj-
tro w śioclę, piątą rocznicę swego istnienia wis 
interesującym koncertem, po którym nas'ąpi współ 
kolaoya dla członków.

JE. ks. biskup Dunajewski dziś rano poSpTe?” 
szcym pociągiem powrócił ze -Stanisławowa,.

Br. Michał Śliwiński, lekarz członków Towarzy
stwa wzajemnej pomocy rękodzielników i przemy
słowców krakowskich, w uznaniu celów i pofizeb 
Stowarzyszenia, na wczorajszem zwyczajnem posie
dzeniu Wydz ału, ofiarował na fundusz stały 100 złr.

Z zarządu poczt otrzymujemy następujące ostrze
żenie: „Wykradanie listów ze skrzynek pocztowych 
w mieście naszem, powtarza się niestety mimo 
wszelkich zarządzonych przeciw temu środnów. Ce
lem kradzieży jest zdzieranie znaczków porztowyh, 
które sprawca potem spieniężyć się stara. Zarząd 
poczty zwraca uwagę Szanownej Publiczności, że 
według rozporządzenia ministeryainego z dn;a 30 
maja 1860 roku, wolno jest znaczek pocztowy czę- ,
ś.-ią adresy listu przepisać. Środek ten mógłby po- i
zbawić złodziei możebny h korzyści, a zatem i do 
zaniechania wykradań listów spowodować.

„Przestrzęga się przytem, że inny sposób r rz'pi
sania znaczków, mianowicie słowem nie należącem 
do adresu listu, jak naprzykład miejsoun nadan a 
„Kraków* lnb też pojedyncze przekreślenie tako
wych, nie j<*st dozwolony*.

Walne Zgromadzenie członków Towarzystwa t
Strzeleckiego odbędzie się 17 b. m. Na porządku 
dziennym ztmknięcie rachunków za rok ubiegły i 
budżtt na rok pizyszły.

Na Ślizgawce jutro we środę, jeżeli posłuży po 
goda, na stawach obok ogrodu botanicznogo od 2 
do 5 po południu przygrywać będzie muzyka.

Zawieje Śniegowe dają s;ę tej zimy dobrze we 
znaki W Wiedniu w niedzielę 10.000 robotników 
zatrudnionych było uprzątaniem śuiegu z ulic. Tram
waje zaczęły kursować dopiero od godz. 10 przed 
południem. Wczoraj znów spadły wielkie śniegi, dla 
uprzątnięcia których zatrudniono 15 00G robotników.

U nas w mieście służba miejska i stróże prywa
tnych domów czynią co mogą, aby oczyśoić ulice 
i chodniki. Po usuniętym śni-gu kamienne tretuary 
są tak śliskie, że przechodnie wolą brnąć w śuiegu, 
niż narażać się na niebezpieczeństwo upadku. Gdzie
indziej zazwyczaj na zimę zeszlifowane chodniki by- ' 
wają nacinane, w skutek czego powierzchnia ich 
przestaje być śliską, — u nas, zdaje się, o wyna
lazku tym zapomniano, lub może dla oszczędności 
przestano go zastosowywać.

Sezon benefisÓW rozpoczyna w teatrze naszym 
w przyszłą sobotę p. Władysław Szymanowski, nie 
nową lecz doskonałą komedyą Sardou „Nasi naj°er- | 
deczniejsi “

Zmarli. Antoni z Bnżenina Mniszek, b. oficer 
wojsk auEtryackioh , zmarł w Kraków.e w 54 roicu
życia.

We Lwowie zmarł w 70 roku żyoia Jakób Pę
tak, naczelnik urzędu pocztowego na dworcu Kolei, 
człowiek zacnego charakteru.

Stanow isko d la dorożkarzy i pojazdów publi
cznych urządziła Dvrekcya polioyi, uwzględniając ży
czenia mieszkańców ulicy Długiej, Pędzi howa i 
Szlaku, przy ulicy Sławiańskiej, obok domu p. Pe- 
teraęimą.

A resztow ano dowskiego Kazimierza, Wróbla 
Ludwka, Wróbla Jaua i Srokę Macieja, poszukiwa
nych przez sąd karny, Wąsowicza Romana za kra- 
dziaż pieczywa, Śliwę recte Bogusz Antoninę ze 
Śledziejowio z zepsutem prawem okiem za kilka 
kradzieży, popełnionych w Rakuwicaoh, Śmietdzącf 
i Nowej wsi; Kasperka Teofila z Sanoka, złodzieja 
kieszonkowego za kradzlez pieniędzy j  kieszeuij
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Krzysztofińskiego Aritonifgo i Śladowskiego Józefa-dla dobrego teatru i dla skcńozenie dobry.h arty- 
szmaoiarzy, za podejrzane posiadanie znacznej jpści \ ejów. a zatem nie dla Krakowa, 
kiamr a właściwie śrub żolaznyoh, używanych doi Ostatniem z takioh doświadczeń kliniczno-chirur- 
wzmocnienia ś i • ; Susuła Woj dr ha, nałogowego j Kicznych była właśnie przedstawiona w sobotę ko- 
złodzieja, któ.y w t.owsrzjei wie drugiego niepopra-! m; dya „H rodb-iba".
wnego złodzieja, rczt i c nocy z 10 na 11 bm.I Z bogatego materyału powieści autorka skleciła
gablotkę futernika w Rynku głównym i wykradł!trzy mizerne, nudne, a czwarty dobry akt sztuki, 
z niej wszystki" towary Rzeczy skradzione odebra-jw której rozbiór wdawać się nie możemy zaznaczy-
no u Kazimierz*. Piórko, zamieszkałego pod Nr. 2 5 |m y  tylko, że utworowi tem u, o ile w i< lt głównej
przy ulicy Krowoderskiej; Sołoniukę z Hampiów Ma- jzaszkodziła u nas może paDna Barszczewska, zada- 
ryę wskutek telegramu Dyreypyi policyi we Lwowie 5 ciem nad młode, a niepospolite zresztą jej siły, o 
za podejrzen;e uczestnictwo w kradzieży. 5tyle nie pomogły chwalebne usiłowania panów: Ja

LWÓW, 10 stycznia. Dzisiaj odbył Komitet przed- 
wyborczy posiedzenie poufne, na którem po długiej
dyskusyi przystąpiono do wyboru komitetu ściślej
szego z 30 . K ursow ała tylko jedna lista  1 ta  pra
wie jeanom yślnie przyjętą została, z wyjątkiem bo 
wiem dra Marcelego M adejskiego, który  o św iadezjł 
że w yboru nie przyjmie, wszyscy w ybranym ’ zostali.

W M yślenicach nowo nkonstytuow ane T ow arzy
stwo „C zy tiin i"  urządza 16 bm. bal w sali miej
skiej. Obowiązki gospodyń raczyły łaskaw ie przyjąć 
panie : F reindlow a de F rd n d e lsb e rg , Gnm ińska, Kro- 
śeińska i Ł .idzińskc ,* a gospodarzy pp. Freind! de 
F re ird e lsb e rg , L anda, dr. Łodziński i notaryusz Ro- 
mowicz. ETidoki balu dotąd są bardzo obiecujące.

T ow arzystw o robotników polskich w Londy
nie uroczyście obchodzić będzie 24 bm. rocznicę 
boju za wolność naszej ojczyzny w 1 8 6 3  r. Wobec 
zarzucanego robotnikom naszym na obczyźnie ko 
amcpelityzmu, wymowny to dowód, iż chociaż od
daleni nie przestali oni m yśleć o rodzinnej swej 
ziemi i żywić w piersiach godne u-zczenia dziejowe 
wypadki. N a rozesłanych drukow anych zaproszeniach 
do wzięcia udziału w obchodzie, kom itet presi od 
dalonych rodaków solidaryzujących się z uroczysto
ścią, sby dali wyraz swyoh u'-zuć listow nie lub te 
legraficznie. Adres komisyi M. J. Tolkem it 13, Ober 
Stein Road, New W andsw orth ,.L ondon .

W a2un uzy  kob ie ta?  T ytu ł znanego obrazu S ie
miradzkiego mozDaby zastosow ać do faktu, jaki w y
darzył się przed kilkoma dniam i w W at sza wie. Pan  
S., zamozny prze.nysłow iao, by ł narzeczonym  panny 
K., której ojciec słynie jako zapam iętały zwolennik 
starożytności. Pan  K . , będąc w m ieszkaniu przy
szłego zięcia, zauw ażył rzadkiej piękności starożytny 
wazom S tarzec zapała ł chęcią posiadania nabytku, 
o ozem nadm ienił narzeczonem u córki. Młody czło
wiek odm ówił ze w zg lęd u , iż wazon oprócz w arto
ści archeologicznej, sc-iuowił jeszcze pam iątkę po 
przyjacielu. P an  K  ośw iadczył, iż wobec podobne
go objawu nieżyczliwości będzie zmuszony cofnąć 
b łogosł-w ieńsU o , udzielone przy zaręczynach. Za 
ca łą  odpowiedź p. S. zwróoił pierścionek. Tym 
Eem wazon zw yciężył kobietę.

ra-
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nowskiego i Solskiego, grających wcale przyzwoicie, 
miejscami bardzo dobrze.

Wodług nadesłanego nam pism a, p. Z. Sarneoki 
zrzehł się artystycznego kierunkn...

Pozostał nam zatem tylko p. J. GHikeon. Cóż te
raz będzie?

Wprawdzie członkiem towarzystwa jest jepzczs p. 
Szymanowski, angażowany nawet na reżysera, zna
ny zaszczytnie jako taKi ze sceny warszawskirj, jest 
i w Krakowie, (boć nie w teatrze, p. Podwyszyński, 
były reżyser teatrów krakowskiego, lwowskiego i sa
moistny niedawno kierownik teatru poznańskiego, 
czy jednak którego z tych dwóch uzdolnionych kan
dydatów p. GliLson do steru powoła, ozy powołani 
to sterowanie skołataną nawą podjąć zechcą — a 
jeżeli podejmą, czy trndnemu odpowiedzą zadaniu, 
przesądzać nie możemy.

Zdaje nam się, że w tem greźnem dla teatru po
łożeniu, komis/a artystyczna d^cydująoe swe słowo 
wypowiedziećby powinna, do niej więo zwracamy 
się z błagalnie wyoiągniętą dłonią : Ratujcie I

O. O

R epertuar te a tru  krakowskiego.

We w t o r e k  12 stycznia: „Heród Baba“, kome- 
dya w 4 aktach, osnnta na powieści Kraszewskiego, 
przez Maryę Szeligę; po raz drngi.

We c z w a r t e k  14 stycznia: „Dyoniza", kom. 
w 4 aktach przez Aleksandra Dnmasa.

W s o b o t ę  16 stycznia: „Nasi najserdeczniejsi", 
komedya w 4 aktaoh przez W. Sardon; benefis p. 
Szymanowskiego.

W D i e d z i e l ę  17 stycznia: „Gałgandueh ożyli 
Trójka hultajska" krotochwila ze śpiewami i tańca
mi Nestroja. Okolicznościowe śpiewki

Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne.

H e r o d - B i b a "  (opowiadanie J. 1.
useenirowame Maryi Szeligi.

Marya Szeliga  vel Jen y  Horwat, reote p. Marya 
z M ir ec k io h  Czarnowska, zaszczytnie pod powyższymi 
Ismdonimami znana literatka, która swą, niegraną 
tu  dotąd, oryginalną komedyę p. t. „Szczęście Wa
lusia"  ®raZ niedawno przedstawioną fraszką „Świe
tna partya" dowiodła także Somedyppis.irskicgo ta
lentu — podjęta z.-.rhiflP talentu jej niegodne i cho 
-  j  niełatwe, to przeleż dla rzemieślników i fa
b r y k a n tó w  literackich stosowniejsze, aniżeli dla niej. 
N i-ia tw em  tem, ale i niewdzięcznem zadaniem było 
pisanie komedyi na temat mistrzowskiej gawędy J.
1 £  jeżewskiego: „Herod-Baba". Pojawienie się

heroda Baby" w lormje komedyi 
groźnym objawem epidemii przeróbek teatralnych w 
literaturze naszej, którą dotychczas od te; zgubuej 
mody cudowna jakaś broniła ręka. Mieliśmy pra 
wda przeróbki oryginalne, ale były to same sztuki 
sklecone paprędce dla świątecznej publiczności, obli 
czoue na najpospolitsze teatralne efekta, strzały,
0 nie bengalskie, tańce, śpiewki itp. — sztuki, tea
tr In" gwarą „bombami" zwane, a n:e mające z li
teraturą nic wspólnego, ani też nie wywierające na 
t jakiegokolwiek wpływu. Przeciwnie z „Herodem- 
Babą" M- Szeligi rzeiz się ma inaczej: jest to pierw
sza irzeróbka literacka, a więc mająca wyższe pie- 
tćnsye, lecz ’ na wyższe pretensye i 
wymogi publiczności, jako „komedya" i to kome- 
dyił 0 pow iżniejszym zakroju...

M a ry a  Szel ga postawiła zatem u nas pierwszy 
krok W tym kierunku: czyja wola niech kierunek 
ten i jego pierwszy poważny u nas objaw wychwala 
pod niebiosa nawet, jak wielki Zola w Paryżu, wy- 
n0Bj — my oświadczamy się stanowczo, jako anta
goniści przeróbek, a zwłaszcza przeróbek bez WBpół- 

- Udziału pierwotnego autora. Nieprzychylnie zatem 
przyimować będziemy zapowiadane potopy przeróbki 
pd-kiej, o których głucho wieść niesie, że płyną 
iuż z zasiłkiem dla Lutią ej arki teatru krakowskie
go Słyszeliśmy o przeróbkach puwieśoi J. I  Kra
szewskiego „Hrabina Kozil" i „Król i Bondarywna"
1 o ś nielezyeh jeszcze wycieczkach literackich kor
sarz’ QuóUto*ą tandem?.. Dyrekcja! teatru nie 
urnie "czy nie chce spełnić obowiązującego ją zada
nia nie umie nawet w interesie własnym czerpać 
tam ' ■ zie zaczerpnąć jest z czego, a rzuoa się

—  B a n J o u i n  de  C o u r t e n a y  J.: Z pato
logii i emDryologii języka. Warszawa, 1885.

— H a n u s *  J . • Kultura Indów w epoce wedyj- 
skiei. (4'Hb- z Ribl. Warsz.). Wa»szawa, 1885.

— K o l b e r g  O skar: Mazowsza polne, obraz 
etnograficzny. Z rycinami Kraków, 1885.

— W ó j o i e k i  K. W ł : Baśnie i opowiadania 
ludu pilskiego. Z illustraoyami Wł. Szymanowskie
go. Warszawa, 1885.

—  Ż m i g r o d z k i  Mich: Sie Mutter bei den 
Yolkern des arisehen Stamm»s. K ne anthropologisch- 
historlsche Skizze ais Beitrag zur Losnng der Frauen- 
frage. (z 10 tabl. i kartą g .o g r). Krakan 1886.

— D y b o w s k i  B dr.: Wyspy komandorskie. 
Lwów, 1885.

to we i budowlane, na różne rudy, sole, wosk zie
mny, naftę, piwo, wino, rozmaitą paszę, buraki 
cukrowe i wytłoczyny i t. p.; dla zboża i mąki 
niem a żadnych tary/ specjalnych.

Powyższe przepisy obowiązują jHŹ od 1 sty
cznia 1883 roku.

— Czasopisma nauczycieli szkół wyższych M u
zeum  wyszedł zeszyt styczniowy pod redakcyą dra 
M. Maciszewskiego i zawiera następujące artykuły: 
Odezwy Wydziału Towarzystwa nauczycieli szkół 
wyższych do pp. Romana Palmsteina i dra M. Ma
ciszewskiego Thanatos przez A. Chudzińskiego. O 
lekturze greckiej w gimnazyum wyższem przez K. 
Fischera. Sprawy Towarzystwa: a) Sprawozdanie z 
posiedzenia Koła lwowskiego d. 19 grudnia 1885, 
b) Sprawozdanie z czynności Koła tarnowskiego w 
r. 1885. O Bystemie lokaoyjnym przez T. Stahlber- 
gera. Ruch naukowy Dr. L Knlozyński: Denifle 
H. Die Univer»itaten des Mittelalters Bd. I. Dr. Z 
Samoltwicz: 1) Platon Obrona Sokratesa. Przeło
żył z greckiego i objaśn enia dodał A. Maszewski, 
2) Dr. Zipper Mitologia Greków i Rzymian dla 
młodzieży. T. Mandybnt: O nowszych pracaoh uad 
Homerem. F. Próchnic-ki: Windakiewiea S. Żyoie 
dworskie Kochanowskiego. Dr. A. Semkowicz: Spra
wozdania z artykułów o literaturze polskiej w Ar- 
chiv f. slarische Philologie. K. Brzozowski: Ks.

jest pierwszymjHołubowioza Bnłgarya. Dr. A. Prochaska: Grossó 
Stosnoki Polski z Soborem Bazylejskim. Dr. F. 
Papóe: Dra A. Lewickiego Wstąpienie na tron Ka
zimierza Jagiellońozyka. Konstrukcja ludolfin; me
todą prof. Bótichera. Rozmaitośoi z zakresn szKoły 
i nauki. Kółko dlologiozne młodzieży uniwersytec
kiej we L.vowie. Frekwencja galio. uniwersytetów. 
Wynik egzaminów kwalifikacyjnych. Fundaoye: Bro
niewskiej i Oranza. Konkurs im. Lindego. Konkurs 
na posadę naucz, historyi w gimnazyum tarnow- 
skiem. Nominacje. Wspomnienia pośmiertne: Józef 
Bodyński, Jan Marceli Gramski.

— W tych dniach wyjdzie we Lwowie nakładem 
dr. Lewickiego, sprawozdanie stenograficzne z roz
praw nad wnioskiem posła Romańczuka w osobnej 
broszurze, opatrzonej wstępem objaśniającym. Pre- 
numeratorowie Nuvoej Reformy mogą broszurę tę, 
zawierającą 12 ark. druku otrzymać za 50 ct.

— Chorwat pan Iwan Gostisa, który przed kilku 
laty uczęszczał na wydział filozoficzny w Krakowie,
1 doskonale po polsku się nauczył, przetłómacsył 
Kraszewskiego „Starą baśń", która w ojczystym 
jego języku nosi tytuł „Drevna prioa". Wogóle po
bratymcy naai na południu coraz wię3ej zajmują się 
piśmiennictwem polakiem.

— Przeu>odni/c bibliograficzny dra Wł. Wisłoc
kiego w zeszyoie styczniowym podaje wykaz 147 
nowyoh publikaoyj, bądź to polskich, bądź dotyozą- 
oych naszego piśmiennictwa. Z tych jest 124 w ję
zyku polskim, 10  w rossyjsk.n, 8  w niemieckim,
2 francuskie, a po jednem w językach ruskim, an
gielskim i hiszpańskim. Kronika tego zeszytn mieśoi 
wiele ważnych wiadomości.

Nowe kbiążki. (Lingwistyka, Etnografia, Goo-
a rzuoa się na

ek sn erT m ^ ta  w ątpliw e, a często śm ieszne jak  np. NOW 
m la n e s o  „N erona" Cossy... sztukę dobrą grafia):na zapow iadaoeg

Kolej Północna podług nowej koncesyi ma 
prawo według §. 2 a. wybudować i u ytkować 
linię z Bielska na Cieszyn Wołoski-Międzyrzecz 
do Bystrzycy, a obowiązaną jest według §. 5 wy
kończyć ją  i oddać do użytku publicznego najpó ■ 
źuiej w półtrzecia roku od dnia koncesji, t. j. 
od 1 stycznia b. r.

W edług §. 3 obowiązaną jest na własne koszta 
wybudować linię boczną okalającą, czyli cirknm- 
walacyjną od oznaczonego przez rząd punktu swej 
linii, kończącej się w Krakowie, jednak poza 0- 
brębem fortecy wewnętrznej, w cehi połączenia 
tejże linii z koleją skarbową z Podgórza do Ska
winy. Most kolejowy na W iśle ma być tak u- 
rządzony, ab y ,n a  osobnym torze szerokości naj
mniej 8 metrów d»ł się używać do rnebu wozo
wego zwycza.nego. Linia ta ma być gotową i od
daną do publicznego użytku m-jpóżniej 1 marca 
1887 roku.

Ponieważ Tow. -olei Północnej obowiązane jest 
nabyć kilka sąsieunich lim j, oraz je  nzupełnić, 
dlatego tak dotychczasowe jak i przyszłe linie 
tworzą sieć jedrolitą i dla tego przy przejścia z 
jednej przestrzeni na drugą nie wolno według §. 
6 pobierać opłat m au.pulacyjnych. Trwanie obe
cnej koncesyi według § .1 1  sięga do 31 grudnia 
1940 roku.

Po upływie tego term inu własność całego przed
siębiorstwa, tw orząc^,) przedmiot obecnej konce
sji, mianowicie własność samych kolei żelcznych, 
gruntu, budowli wraz z wszystkiemi przynależy- 
tościami nieruchomemi i rnchomemi, z parkiem 
wozowym i zapasami wszelkiemi staje się bezpo 
średnio własnością państwa, bez wynagrodzenia, 
z wyjątkiem jedynie parku ’ ruchomego, za który 
skarb obowiązany zapłacić cenę ugodzoną, lab 
według przepisów obliczoną Towarzystwo obo
wiązane jest oddać całą sieć kolei bez wszelkich 
długów.

W edług §. 12 rząd ma prawo wykupić całe 
przedsiębiorstwo kiedykolwiek zechce, zacząwszy 
od 1 sfyrznia r. 1904. Dalsze §§. oznaczają spo
sób według którego w takim wypadkn cena wy 
kapa przedsięb-orstwa ma być obliczoną.

Towarzystwo obowiązane jest zniżyć swoje ta 
ryfy przewozowe, a według §. 21 zadewdniać 
S'ę dywidendą 100 fcłr. w. a. w papierkach od 
każdej akeyi, klórycb jest 74 .5JU.Vt sztuk po 
1000 złr, m k nw., czyli po 1060 złr. w. austr, 
Jeżeli dochód przewyższa tę granicę, wówczas 
Towarzystwo obowiązane jeat zniżyć opłatę, jeżeli 
skutkiem znizenia nie sięga tej granicy, wówczas 
ma prawo jep o d n  eść, a gdyby mimo zniżenia w y
padł dochód większy, wówczas nadwyżka roz 
dzielh się między skarb państwa i akcyonaryu- 
szów po połowie.

U kładanie wszelkich taryf zależy od zezwole 
nia m inisterstwa i nikomu pud żadnym warun
kiem nie wolno przyznawać odrębnych przj wile 
jów przewozowych. Jeżeli Towarzystwo przyzna 
komukolwiek pewne ulgi, nateuczas obowiązane 
jest przyznać je  każdemu pod temi samemi ws 
runkami. Na wszelki wypadek w edług §. 23 
produkeya krajowa nie meże być gorzej trakto 
waną od zagranicznej.

Do obecnej koncesyi dołączone są przepisy t» 
ryfowe o przewuzie zw jkłem i i pospiesznemi po 
ciągami, oraz przepisy o należytościach za uży
wanie linij Towarzystwa przez inne koleje.

W edłag tych taryl, a mianowicie według ta
ryfy speoyalnej 2. za przewóz 100 kilogramów 
na odległość 412 -427 kilometrów, t. j. z Krako
wa do W iednia należy się 60 3 ct. wraz z nale- 
żytością manipulacyjna-

Taryf t. z. wyjątkowych, dołączonych do kon- 
crsyi i obecnie obowiązujących jest XXVIII- — 
Z tych między innemi najważniejszą jest XXVI 
b. i c. W edług XXVI b. dla przewozu bydła ro- 
galegu Jsłemi wagonami z Krakowa lub Oświę- 
cima do W iednia należy się za każdy m etr kwa
dratowy w wozie i za kilom etr po 0 70 ct. w. a. 
(w co wliczono już należytość m aunulaeyiną). 
W edług XXVI c. dla nierogacizny i owiec nale
ży się za m etr kwadratowy z Krakowa do Wię
d n ą  przy wozie pojedynczym 3 622 złr., przy 
podwójnym czyli piątrowym 3*0975 złr.

Oprócz powyż nadmienionych, dwu taryf wa
żniejsze sę jeszcze taryfy przewozowe na drzew o 
materyałowe 1 opałowe, ne różne m ater,ały  opa-

S zkoła  fachow a dla przem ysłu drzew nego w
Zakopanem rozwija się. jak wykazuje tegoroczne 
sprawozdanie mimo trudności lokalnej i finansowej 
natuiy tak szybko i tak widocznie, jak tylko roz 
wijaó się może zakład, posiadający w całej pełni 
wszystkie naturalne warunki rozkwitu. — Dość wska 
zad ua oiągły j znaczny wzrost frekwencji ol zor
ganizowania szkoły aż do tej chwili. W roku 1879 

y/o uczniów 16. ł od tego czasu rokrocznie licz 
ba Wzrastała tak (21, 29 35, 42, 57), ie  dziś 
wynosi już 72. Przybywający obecnie nowy cddział 
dla nauki ciesielstwa i stolarstwa budowlanego 
wpływa jeszcze więcej na wzrost frekwencji, a tem 
samem i na wzrost dobroczynnego wpływu zakładu 
na całą okolicę. Wyborny kierownik tej szkoły, p. 
Franciszek Neużil, niezmordowaną pracą w połącze
niu ze znamienitą wiedzą fachową doprowadził do 
tego rozkwitu, za co mu się należy publiczne u- 
znanie.

Zew nętrzny handel Rosyi w dziesięciu miesią
cach przeszłego roku okazuje inaczne zmniejszenie 
ogólnego ruchu. Wywieziono w tym czasie towarów 
za 318,902.000 rubli, w porównaniu z równym 0- 
kresem roku dawniejszego mniej o 35 milionow; 
przywieziono zaś sa 247,069.000 rubli — mniej 
o 86  mil. Zmniejszenie się wywozu okazuje się naj
silniej w zbużu, które jest głównym artykułem wy
wozowym, wywieziuno go bowiem mniej o 2,791 000 
ozetwierti (po 2 099 hektol.) za cenę mniejszą o 
8 046.000 rubli. Skutkiem tego dochód z oeł jest 
również mniejszy nawet mimo podniesienia go na 
niektóre towary. Niedobór w porównaniu z równym 
poprzedzającym okresem wynosi 900.000 rnbli.

Podobne zupełnie objawy 00 do handlu zewnętrz
nego tak w przywozie, jak i wywozie, rą we wszyst
kich państwach europejskich, nie wyłąozająo Anglii.

T arg  na bydło. Wiedeń 11 stycznia. Na targ 
dzisiejszy sprowadzono bydła rzeźnego ogółem 3070 
sztuk, w tem z G a l i o y i  i Bukowiny 1010, z 
Węgier 653, z prowinoyj niemieckich 1407. Sku
tkiem V iększej dostawy nich był mdły, a oeny spa
dły o 1 do 150  złr. na cetn. metr.

Płaoono za galioyjskie opasowe po 51 do 56 złr., 
wyjątkowo po 57 złr. za oetnar metr. wagi rzeźuej 
bez podatkn koiisnmcyjnego; za węgierskie po 52 
do 58 złr., za wyborowe po 59 do 61 złr., za nie
mieckie po 54 do 63 złi.

U

mi chłopów. Inny  sierżant, który miał komendę 
nad strażą, otworzył bramę powstańcom. Ci 
wpadłszy uwięzili komendanta fortu. Na wiado
mość o tem wyruszył generał Fajardo na czele 
pięciu kompanij, zostawił je w odpoaiedziej od
ległości, sam 2 czterema żandarmami zbliżył się 
do fortu. Powstańcy dali ognia, generał ugodzo
ny czterema kula ni. Ponieważ powstańcy nie 0- 
trzymali poparcia ze strony reszty załogi forte- 
cznej, dlatego straciwszy otuchę, uszli z fortu 
schodami, prowadzącemi do morza. Ca fagena za
chowuje się spokojnie.

W edług wiadomości prywatnych powstańcy 
wznosili okrzyki na cześć rzeczypospolitej.

M adryt, 12 stycznia. Dziennik Co.respondeK- 
zia  przypisuje wypadek w Cartsgenie knowa
niom Zorilli i donosi, ie  główny sprawca został 
uwięziony.

Kopenhaga, 12 stycznia. Najwyższ* instaneya 
sądowa potwierdziła wyrok, wydany na Berga, 
prezydenta folkethingu, skazujący go na więzie
nie sześciomiesięczne za to, że w lipcu r. 1884 
podczas zgromadzenia politycznego w Holstebro 
(w Jutlandyi) miał udział w usunięciu z trybuny 
przemocą m inistra policyi.

Fnrsa telegraficzne.
W i e d e ń  d. 21 stycznia 18S6.

Renta papierowa austryncka 
„ h% papierowa nieopodat.
,  s r e b r n a ...........................
, złota ................................

4% Renta złota węgierska . .
akoye B_,nsu Anstro -węgierskieg 
Akeye kredytowe anstryaekie .

,  „ węgierskie .
Londyn ...........................................
N apole^ndor................................
Lombardr
Akeye Karola Lndwika . . . 
Akcye Lwowsko-Czermowieckie
A n g lo -b a i ik ................................
Union ......................................
B a n k T e re in ................................
Staatsbabn ......................
Elbetkalb........................................
T ra m w a j......................................
Landerbaak . . .  . .
Alpine . . .  ......................
M a rk * .................................
t w b a l ...........................................
Dukat . . .

slegramy „Nowej Reformy
(Frytiaine.)

Lwów 12 stycznia. (Z Sejmu) Obie ustawy 
rybackie przyjęte z kilkoma poprawkami w d łu 
giem i zaraz następnie w trzeciem czytaniu. 
W dalszym toku posiedzenia załatwiono wielką 
ilość petycyj i spraw mytniezych.

N astępne posiedzenie we czwartek. N a po
rządku dzieunym budżet szkolny, przemysłowy i 
melioracyjny.

(Z  biura Jto* espondencyptego.)
Wiedeń, 12 stycznia. N a uczczenie nowego na

m iestnika w Dalmacyi gen. Cornaro odbył się 
wczoraj wieczór wspaniały bankiet, w którym 
miała udział cała gcneralizacya, sztab generalny i 
depntaoye poszczególnych oddziałów wojskowych. 
F ldp . br. Beck wniósł toast na cześć cesarza, 
następnie arcyksiążę Leopold w słowach pełnych 
uznania na cześć gen. Cornaro, ten zaś na czeSĆ 
całej armii.

Wiedeń, 12 stycznia. Skutkiem zasp śniegowych 
ruch na liniach z W iednia do M archegg, z Wie
dnia do Aspang i z W iednia do Oedenbnrga 
przerwany.

Buda-Peszt, 12 stycznia. W Izbie poselskiej 
rozpoczęła się rozprawa budżetowa. M inister skar
bu . objaśniając poszczególne tytuły b u d że tu . za
znaczył, że dochody państwa w roku miniouym 
w wielu pozyoyach były wyższe od preliminowa
nych ; podatek gruntowy wykazał o trzy miliony, 
podatek konsumcyjny o jeden milion więcej nad 
preliminarz. O.ąg dalszy rozprawy jutro.

B elgrad, 12 stycznia Mocarstwa wręczyły dziś 
notę zbiorową, w której z inieyatywy gabinetu 
rosyjskiego żądają rozbrojenia państw  bałkań
skich t. j. S erb ii, Grecyi i B u łgary i, oraz wy
powiadają przyrzeczenie, ie  Turcya pójdzie za 
tym przykładem

Na doradcę wojskowego przy układach o po
kój zamianowany wczoraj jenerał Leszjanin.

Król powraca dziś w południe ze swym orsza
kiem wojpkowym do Niszu.

Madryt, 12 stycznia. Doniesienie urzędowe. 
Gubernator wojskowy w Kartagenie donosi o g 
1 po północy, ie  fort Saint-Julien podniósł ro
kosz. Fort ten leży nad samem morzem na skraj
nej linii obronnej. Pod osł mą ciemności nocnej 
zbliżył się dc tortu pewien sierżant na czele tłu-

l l e r l l n  d. 11 stycznU 1 8 ^ .
Bankiety austry»ckie
W iedeń...........................................
W arszaw a.....................................
R u b e l ...........................................
5% Listy zastawne Król. Polsk. 
4% Listy likwidacyjne .
Akcye Karola Ludwika 
Akeye k re d y to w e .....................

S l t l d i .
poraniu* południowe
_._ 83-90
_-— 101-15
—■— 84-05
—-— 112-21

100 90 l O ^
—-— 871-—

296-25 296 20
3’2-75 302 —

—•— 127-—
—• _ 1- 05

132-50 132-75
218-75 218.75

—•_ 226-50
106-50 105 70

78 60 7 8 - -
106 50 105-50
265-40 265 75
157 50 157-50

196 40
106 — 106 —

33-75 3225— —

123 75 128 75
5 95

l
l

l
l

i
l
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1 
1 

1 
‘I 

1 490-—

O d p o w ie d n ia ’?}  i U ^ a k t > t :
J ó z e f  Ł o k i e t e k .

W y t i w n :  J L k r. L e s ł a w  B o r o r m k f L

Rui ry k a  „N adsełane" nie pc ahodz! cd  JM a k - 
cy i, które też  żadnej odpcwM zUlno&ol za t lą 
nie przyjmuje.

K A D E M A J T E .

Przewodnik pc Krakowie.
Porębski i Zimler

(dawniej Józef Riedel ) RynsL.
H a g a z y u  t o w a r ó w  d a m i k i c h  

A narata  koócielnr i t. d.
Spis towarów na żądanie rozsyłają opłacony.

566 2.03—300

M D E 6 L 1 K E .

Dr. Władysław Barbacki
otworzył

b i u r o  a d w o k a c k i e
w Howym Sączu.

58 1-3

A f A D E k Ł A m

i Pow róciłem  do K rakow a, mieszkam przy nlicy 
t Floryańtfkiej N r. 22 i ordynuję jako lekarz choróD 

kobiecych i akuszi-r od godz. 3 — 4tej popołudniu.

(19 4-6) Docent D r Mars.

Do dztsiejszcgo numeru dołącza się dla Szan. 
Prenumeratorów miejscowych i zamiejscowych: 
Ogłoszenie Oiehulskiego i Goniakowskiego w Kra
kowie.

K r a k ó w , d n ia  13/1.
b '»  bieżąeego kuponu, 

ible Wapierowe roesyjskie . za 100 rubli
arki niemieckie. . . .  - , 1 0 0  mar.
upony srebrne . • . .............................
ukat nowy w a ż n y ..........................................
)—to frankówka złota . . • - • • •
% Pożyczka kraj galiu. . . .  za złr. 100 
L% Pożyczka kraj. gaUe. . . ,, „ 100

,blieaoye indenm. gal. ta  złr. 100 k. m. 
Listy zastaw. Banku kiaj. za złr. lou 

(  Obligi komunalni. • • ;  • • 1 Emis.
i  List”  zast. Tow kred. ziem. . . . 
Z  II. Ser.

• » .
Baoku lup

z prem. 10% 
zw>-, za 40 lat 
za rubli 100 . . 100

* zast. Król. Pol.
llkwid. ,  • •
I.w A w , d n ia  11/1.
Dez bieżąoego luponu.

,ye banku hinot gal. («yw ii) ° a ** 200 
Listy zast. Tow. kred. ziem. za zł. 100

% Listy *iasl Ban * b^jów. .  ,  1 .0  
Listy zast. Banku Mpot. gal. .  .  100 
Obligacye indemu g»li« \ * ■ 100jn .  k. 

tL Obligacye pożyoiki krajowej za z. 100

żądają

124 124 76
61 75 62 30

5 95 6 05
9 95 10 05

101 76 102 30
90 25 31 25

103 — 104 —
91 — 92 —
96 25 97 25
90 50 91 50
87 50 88 50
99 75 100 50

101 75 102 50
98 50 99 25

<i 40 87 25
97 —- 98 —
88 50 89 50

273 277
99 55 100 35
90 40 91 40
91 50 92 5r
96 50 97 60

103 35 108 75
90 60 91 2‘
96 60 97 26

W a r z z a w a ,  d n i a  11 /1 .
bez bieżącego kuponu.

5% Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100
4% Listy likwidacyjne. . . „ „ 1 0 0
5% Listy zast. Warszawy I. Em. „ „ 100
5% .  .  .  U. .  ,  „ 100
’ % * .  ,  HL „ „ ,  100

„ n IV. „ „ „ 100

W ie d e ń , d n ia  11/1.
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA 

Lez bieżącego kuponu.
5 % Renta austr. papierowa aL 16 °/« za złr. lOe 
ó% „ ,  . srebrna „ * ,  100
4% ,  „ złota . . .  ,  .  i  »0
5% „ ,  pap. nowa . .  ,  100
4% Losy z r. 1854 na 250 tłr *b20°/o za 100 
5% .  .  1860 ,  5 w  .  ,  ,  100
5% .  .  1860 , loO .  ,  ,  luo

,  „ 1864 bez % całe „ „ 100
,  ,  1864 bez % pół ,  „ 100

OBLIGACYE KORONY WĘGIERfeKiEJ.
4% Renta złota na IO w  złr. . zr złr. 100 
5% .  papierowa. . . .  ,  .  100
5 % Obi. w. Oetb. z 1876 w zł. ab 10% esc 100
Pożyc-ka prem. węg. po 10U złr. .  ,  100 

. .  60 . . .  100 
* ,f  i t W  Oin^skJ* (Tbeiw-Błg.) ,  .  t<W

płacą

83 85
84 05 

112 25 
101 26 
128 -  
.40 -  
146 25 
170 -  
.68  -

100 95 
u2 60 

111 26 
117 76 
117 6‘ 
i “8 90

iądąją

98 60 
89 80 
95 -  
93 76 
>*3 10 
92 60

OBLIGACYE INDEMNIZACYJNE.
5 % Obi. ind. ab 10 % esc. Galieyi za 100 m k 
5% ,  .  .  10% .  Buków. ,  i Lu ■
5% . . .  7% „ Slelni .  100 .  *
5J4 .  .  ,  7% ,  Węgier. .  i 00 ,  |

BÓŻNE INNE POŻYCZKI.
5 % Losy Donau-Regulir. z 1870 z» iz tuke 1
5 % Pożyu ikc „ z 1878 ,  1 y
3% Serbska poż pr, po 100 fr»n.„ * j
0% Lozy Tureck,. pr., 400 ,  ,  * l

84
84

112
101
128
140
140
170
169

101
92

118
118
m

LISTY ZASTAWNE.
41/, % Bank krajowy galicyjski 
g% Banku hipotecznego galie.

,  hip. gal. r 10% p .
I .  .  40-let. .

Zakł. kred. z. w Krak. 18-1 
.  . . . .  20-1, . . . .  36-1

4»/, % Bode.-Credit allgem. 5st. 
3% Boden-Cred. allg. óst. z pr. 
4% wjlic. Tow. faedyt. ziemsk. 
g % Gal. Tow. kred. ziem. stare 
g% Banku austro-węgierskiego 
4ł/*54 • » *

— i • »
8(1 ,% Bauku Up. węg. z premią

554
554
654
754
654

złr. 100 
* . 100
» . luo
> .  100
» „ 1“
.  » lOo
. „ 100
» „ lwO. „ 100. . 100
n n 100. . 100
.  .  100
,  . 100
« ,  100

pt»cą

103 40 
103 -  
103 60 
103 T5

117 75 
105 -  

82 20 
16 76

91 76 
102 -

98 30
97 -  
88 -

101 -
99 75 

126 50
98 50 

100 25

102 10 
98 85 

101 -

104 50
103 75
104 2u 
104 60

118 6 
105 50 
32 60 
*7 -

OBLIGACYE PIERWSZEN8TWA KOLEI.
5% Albrechta . . .  na 300 złr. za 1 0 0  
5 % Ferdynanda półnoon. na 300 .  ,  1 0 0
4>/,%Kar. L. Em. z 1881 l 300 ,  ,  100
5% Koszycko-Bogum. .  200 ,  ,  100
4% Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab 10% za 100 
4% Lw.-Czern. z 1884 na 300 złr. „ 100 
Ę-% Rudolfa w złoe ie . „ 200 „ „ 10>>

„ 5% Siedm iogrodue . „ 200 „ „ 100
3 % 1 omb. (Siidb.) ,  500 fr za sztukę 1 
5% Przm.-Łup. I. Em. 200 złr. za złr. 100 
5% Nordostj na 300 „ .  „ 100
0% Moraws.-Szl. C.-B. 300 . . .  100

91
103

99
87

100
101
LU„

89
lft.>

108
102

101

L O S Y .
Kred. dla handlu i praem. na 100 złr.
K la r y ................................  4u
45l T0w.tegl.Dun.au 10% ,  100
K rak o w sk ie .........................   20
Ofner (miasta Budy) . . „ 40
Czerwonego Krzyża austr. „ 10

węg. .  5
R u d o i ia ..............................   10
Stanisławowskie............................tO

50 **/* 54 Tryeetyńekic . . „ 100
4% „ . . .  50

60

50

w. ft. 
m. k. 
w. ft. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a 
w. a. 
w. a. 
m. k. 
w. a.

płftCą

100 7C 
105 RO
100 25
101 -  

82 -  
89 Ę5

122 75qq _
158 50 
100 -  

98 60 
73 50

178 
4 50 

114 — 
17 50 
44 -  
1* -  
8 50 

19 40 
25 75 

132 50 
65 -

iiądają i O etat. 
idjwid.

101 :o
106.40
100 75
101 40 
»2 50 
89 60

99 50

10 > 50 
98 90 
74 60

6—
T—

15—
21—
14-50
42.30

22 —  

10-—

9.81
152so
10-50 
18-50 
13—
11-60 

7.0 4

9-50 
9-94 

30 fr- 
7fr. 

(21-—

AKCYE BANKOWE.
A nglobank.............................na 200 zł
Bankyerein Wiener . . .
nredyt. dla handlu i przem.
Kreditbank węg. allgem. . 
Laenderbank (50% wpł.) . 
Austro-węgicrskie . . ■
Uiiionoank..........................
Galie Bank hipoteczny 
Bank kredytowy krakowt j

aKCYE KOIiEJOWE. 
Alfóld-Fiumt. . - - ■ . na 200 zł.
Ferdynanda Półnoon. ,  1050 „
Franciszka Józefa ■ 200 „
Karola Ludwika . 
Łwowsko-Czemiow.-Jassy 
EUbieiy . . . . . .
Koszyeko-Bogumińskie .
R udo lfa ..........................
Siedmiogrodzkie • ■ -
Staatseisenbahn . • -
Lombardy (Sudbmut) .
Żegluga na Dunaju .

W A L U T  
Dukaty pełne ważne . •
20-to Frankówii . • •

178 25 
42 -  

114 60
18 50 
45 -  
14 25
8 75

19 80 
26 50

133 25
67 — 20-to Marl-ówsi

Pół-Imperyały roz. pełne ważne 
Funt] (terlingi 
Ehuii no Wl„ .  ic 
Buble oapicrowf

Y.

100
160
200
200
600
100
20C
200

.  210 ,  

.  ".00 „  
„ 300 .  
. 200 , . 200 „ . 200 „ 
. 200 „ 
. *00 „ 
.  500 .

za w-tukę

1O0 75
105 10 
296 30 
302 75 
I«>5 50 
874 — 

77 75

płacą

184 75 
2290— 
212  -

106 35 
105 UU 
2»6 60 
303 25 
105 70 
876 — 

78 —

185 25 
1247—
312 50

218 25 218 76 
226 50 2*37 — 
243 50',244 — 
160 —{150 50 
187 -1187 60 
183 75 18ł 25 
265 2C 265 75

1& Mtik

132 76 
470 —

5 94 
lis 06 
12 42 
10 35 
1 / 67 
10 W

124 60

183 — 
472 —

5 96 
10 07 
12 44 
10 37 
12 72 
60 20 

124 76



Ni 9 N O W a R E F O R M A . Araków 13 Stycznia 1889.

Podziękowanie,
Poczuwam lię do obowiązku wyraże

nia wdzięczności P . Dr. ija.ir Kicnu 
aa jego skuteczne starania, połużoue 
, kpii ny l czepia moich q:ężko chorych 
dzieci. Nie Iłędąc w stanie w yM grodiić 
Ci, czcigodny Mężu, Twoich zasług w spo- 
sóo go m y i odpowiedni, wyprałem tę 
drogę, by pujnTfjpie wyrazić Ci wdzięcz 
n&ść ojca, któręmus przywrócił życie 
jego trojga dzieci

Z u sz a n o w a n e g o  
77 l  B ,  K w O i g ą b e r g e r .

n h ł o p i e c  zamiejscowy 
** d jity , mający lat 14. 
sce praktykanta w 
w Krakowie.

dobrej kon 
znajdzie miej- 

handlu Jana Naglą
78 1 2

£tvbh Lucas Bols, cak. nadw. 
dostawcy, 

rok założenia 1575 w Amsterdamie.
Tyohie specjalności

Cnr&cao-Anisette
z n a jd u ją  s ię  na sk ład z ie  w e w ięk szy ch  

b an d iL ch  w k ra ju . 1182 19 20

. Kuflcesytiłiywany Załład Dosrzetiowy 
I  A. Szafrański
(  ul. Kopernika ( Wesoła) N r. 18,
j  urządza pogrzeby od najskromniejszych 
■  do n'ijwsranialsjtych rozmiarów i posiada 
f .  największy skład wszelkich przyborów 

pogrzebowych.
W  Telegram i: A. Szafrański, Kraków. 

4(5 L ?

Od 20 la t renomowane i w szpitalach wiedeńskich z najlepszym  skutkiem
używane są

WYTWORY Z IGDBŁ SOSNOWYCH
z zakładu leczniczego D ra  i .  Sterfry, następcy w Perchtoldsdori

pod W iedpieip.
1. Ekstrakt sosnowy do kąpiel, przeciw reumatyzmowi, poiaieu[«m, katarom 

przewodu oddechowego, skrofułom, niemniej dla rekonwalescentów. Podwójna flaszka 
1 złr. 20 et., mała fl. 60 et.

2. Ei s trak t odwaniający, niezbędny do dęslufekpyl w pokojach dziecinnych i , 
gdzie łażą chorzy ‘/s flakzki 80 ct,

3 Ulbjeh sosnowy do inhalacji przeciw astmie, rozedmie pjuel kaszlom, katarom 1 
ki tani: udzhla powietrzu najlepszej woni Ibśnej i działa itadbr skoteCznia. Cena 1 złr.

4. Spirytuo sosnuwy do nacierania przy bolach zewnętrznych. Ozką 70 ct.
5. Sosnowa woda do ust, nader aromatyczna, działa odwaniająco i tamuje krew. 

Cena 60 ct.
6. myci,u sosnowe, ulubiony i wypróbowau/ środek kosmetyczny, skuteczny w cho

robach na ikórnjbh. Rktuka 8? ct.
Bliższo szczegóły zawierają opisania w językach polskim, niemieckim i rumuń

skim, iołą.zone do każdego preparatu.
Wysjfki uskutecznia wyrabiający Dr. RęonelbS. w P e r c h t o l d s d o r f  p o d 1 

W i e d n i e m .  Główny skład dla Galicyi i Bukowiny w aptece "Z . Rnekera w e  , 
L w ó w  ie .  Dla pp. lbk<>rzy udziela się na żądanie bezpłatnie próbek. 39 1 5

Nowe wydawnictwa Księgarni
GEBETHNERA I WOLEFA

w  W a r s z a w i e  i  K r a k o w i e :

ADAM MICKIEWICZ.
ZARYS BIOGRAFIGZNO-LITĘRAOKI

s k r e ś l i ł
P iotr Chmielowski.

2 tomy. w pięknem wydaniu. —  Cena 6 złr. 50 Ct.
W \\ zerpiiMoa to studyum obejmuje dwa duże tomy, ozdobione dwoma portretami wiesz- 

eza. jednym z Łz.isów filąreękieh, drugim z lat późniejszych

K S IĘ Ż N IC Z K A .
POWIEŚĆ 

Zofii Urbanowskiej,
uwieńczona nagrodą konkursową imienia ś. p. Pauliny Krakowowej.

Cena 2 złr. 60 ct., w ozdobnej oprawie 3 złr. 40 ct.
Utalentowana autorka „Znakomitości", „Cudzo’ieipcau, przedziwnej książeczki dla dzieci 

„‘ducio /u -zarowany", występuje z n wym utworem, który na tem sympaty* "niejsze zasługuje 
1 przyjęcie. że od czasu „Krystyny11 nieodżałowanej pamięci Klementyny z Tańskich Huffman.,ę?ej,

Polecti się J
SPEC Y A hN Y  MAGAZYN { 

UB IORÓW  D Z IE C IN N Y C H  j
pod firmą I

„ Ł a  G i l l e t t e “
Rynek Nr. 23, i piętru od frontu, uad I  

księgarń ą Wgg" Gęhetnera i Sp. I  lłłi 20 sO j

w

i

Nowo otwarta ♦

RESTAURACYA *
i

PIW IA R N IA
p r ty  ulicy Poselskiej (dawniej 

św Józefa) N r. 17. 
poleca codtiem rc świeże i smaez- 
ue potrawy. — Śniadania, obiady 
i kolacya w abonamencie i k la 
carte, PIWO wyb irne karwmskie 
dobór W I N  po cenach umiar

kowanych. 43 1 15 
Bilard francuski dla rozrywki Sz.

P. T. Gości.
Każdy wieczór koncert 

f lW  kapeli damskiej.
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ H i

KOBIETA
w Poezyi polskiej.

GŁOSY POETÓW 0  KOBIECIE
zebrane przez

Autora „Antologii polsku j “,
z illustrm yami E .  HŁ A u d r i o l l e g o ,  w pięknnj onrawie, ozdobionej rysunkiem 

przedstawiającym epizod z „PANA TADBSTSZA".
Cena 6 złr. 50 ct

Poczet-illustrowanych dzieł poiskich, wzbogacony został wydaniem t-j sympar 'jzpej książki, 
tak co do treści, jak i okazalośei zewnętrznej. Autur, kierujący układem tej publikacyi, czerpiąc 
ze skarbca pięknych i wzniosłych myśli 8 0  p o e t e k  1 p w e t ó t r  zebrał prawaziwe perły 
poezyi polskiej o kobiecie, tworzące całość, zasługującą pod każdym względem ua życzliwe przy
jęcie w kołach rodzinnych.

Ryciny, wykonan*1 w«dług rysunków zaakojpitegg ąasft^o iiluptoatora, uplastyczniając jny- 
śli poetów, uzupełniają wariośc artystyczną tej wiązanki, mogącej służyć jako miły poda i sta
nowić oadebę mionów i btbijotek. 169f. 3 8

Michał Stanisław Bury
właściciel firmy

J. i  W. Mit & Co. V A|t(ft
wysyła k a w ę  w woreczkach po 5 kilo brutto: 
Mokką ąptbąką 5 kilp zjr, 7.20

I 1 1 M JR wm ,11 ią» J IIP I I . łl 1

Złoto
za pomocą którego każdy jak najpiękniej po
złacać nu że *m s dfi o*ąra só y w  niaier, Jrz i- 
wo, szkło pcrecŁnę i t. p.

Pozłacanie gzdohpe I trwało.Srebro
pod gw arancją wyrabiane z czyste ero srebra, 
nieszkodliwe podług atestu, przydatne do po
srebrzania podstawków, łyżek, świeczników, k la
mek, uprzęży, latarni, listw powozowych i t. d. 
Każdy niefachowy może za pomocą tego płynu 
posrebrzać przedmioty metalowe z największą 

łatwością.
Cena butelki złota lub srebra zir. 1.

Rozsyła się za nadesłauiera poprzedniem od
nośnej kwoty lub za zaliczką pocztową, gdzie 
takowa jsat możliwą.

Zoaczki pocztowe .e  wszystkich krajów przyj
mują się w zapłacie.

Leop. Epstein,
B e r n o  ii ■ M o r a w a c h .

(Bninu iu Mahrcn) 11 2 10

113 93 3 0 0 0
zapasowych kobierców

(1 0 — 12 metrów) przesyła według 
wyboru. Sztuk* po złr. 3  et. 8 0

L. Storcli w Bernie.
K oduj towaru ściśle uależy określić. 
Próbki u  nadesłaniem 19 et. marki,

ni Ku IP
O U E R lS O N  D A n i C A L E

ET 11  RaPtOE
de toutes les

MAUffilES Ueryenses, Emleptiones
JńT bit K K I i  S 

par mą scu’e metbode.
L 18 Honoraires nr sont des qu aprói re- 

tablissement eomplet.
Dr. Prof. A. M A L A S P I N A

Membre de plusieurs bouiótes scient.fląues 
106, Eaubourg Saiut-A ntoine.

P A B I S . 1415 21 ?

Traltemeat par Correspondanoe.

Jawą złotą 
Csylsa perłową 
CeylM plantacyjną 
Kubą zieloną 
dantoa 
Domingo
Mokką afrykańską

6.30
5.8u
b.3v
5.20

4.10 
3 9c

i inne gatunki po cenach umiarkowanych 
H e r b a t ę  .1 kilo po złr. 2, 2.50, 3. 4, 5, 

b.bO, 7.60 i wyżej. Na żądanie wysyłam cen. 
ąikj j  próbki fr. 1332 25 ?

C ło  od 5 kilo kawy wynosi złr. 2, od 1 kilo 
uerbaty złr. 1, które odbiorca na miejscu opłaca. 

Adres 31. S . B u r y ,  A U o n a .

Dobry zarobek!
Osoby ze stanowiskiem wśzeHnch stanów, 
cbcące zająć się sprzedażą prawnio do
zwolonych losów państwowych i premlo- 
wyoh na spłaty r.iUlne, mogą b anga- 
żo ane pod warunkami Dardzo korzyet- 
neml. Przy niejakiej zapobiegliwości mo

żna liczyć miesięcznie na zarobek
w wysokości 100—200 złr.
Oferty z podaniem obecnego z-tru.Hnięnią 
nal°ży przesyłać pod adresem: An Rudolf 

M is  s e  Wieu, sub „ J .  1 1 5 0 “. 
Kurespondencya tylko w języku niemiec

kim. 20 2 6

SZAMPAN
f n t u c u s k l

rozsyłamy w paczkach 
pocztowych

po ti but. za 12— 15 ?łr.
z opakowaniem; 

pojedynczo but. z łr 2 —2'/»•

SZAMPAN
d e s e r o w y  (sec) 

w ła8i ej pielęgnacyi.
6 buteluk złr. 9
za opakowanie 30 ct. 

pojedynczo but. złr. 1.50.

Większym odb oreoin 
odpowiedni rabat.

L  Rżąca i  Ctaiirsti, M i i .

p o O O O O O O O O O O O O O

Wprost z
z południbwpj Amsryki §

od pfoduCentów sprowadzoną ^

0 w y b o r n ą  k a w ę  o
poleca pod godłem % 

0  
o  
o  
o
0
01
o 

%) O O Q O W P ( 9 O O O O O O 0

. S y r i u s z

W  la w y  we Lwowie,
A rtura Kościckiego 

Chorąźczyznu, N r. 22, na dole. 
Kosztuje w miejscu 

1 kilo złr. 1 .5 0 ,  
na prowincyę 

4 */Ł kilo złr. 7 . 7 0
franco. 18 4 ?

Co mieniąc świeży transport.

A n r n n n m  *■ w w rs y je e k ie u  wykąrtałce-
H riem, zawodowo kształcony na

akademii rolniczej w Niemczech, z długńetnią 
praktyką, samotny, puszukcje odpot ie*n: ego 
stanowiska, pod: T .  Y . Z .  Biuro G. SilbĄ 
steiua w Krakowie. 16 3 3

Ein deulsche ś Fraulein
8ucbt Lektion im Uaterriohte der deutsehen 
Spraobe, so wie auch Kon.ersat. ussl t t  ie i 
beim Spuz ergange mit Kimjern, und Musik- 
stunóen in Klavigr zu sebr gemśissigten Preise 
zu ertheilen. Niihere Auskunft: Sławkowską, 

Nr. 31, I Stock W . S . 25 8 3

Sjhbstytut Dotaryąliiy. z S-I-tnią pra
ktyką notaryulną i adwokacką pos. o- 

knje posady ; a d r  s na rę< e Wgo Anto
niego Jezierskiego w gmachu Sztuk Pię- 

knyoli v> Krakowie. 38 3 3

1468 15 ?

W ni :7,liczonych przy ig ł a c h  wypiyt- 
b o w a n y  Ąvo<lel\ d o m o w y :  

..prawdziwy -

p o w in ien  z n a jd o w a ć  się  w k a ż 
d y m d o mu  ,w z ap as ie . , 

Csna 40 centów.,

Pedagogiczka Polka
z dwoma egzamiuaipi wydziałowymi w(p 
dająca biegle językiem fram nskim i z do
brym akcentem, pns^pkuje lekcyj. Wia- 
domofó u pani M, JP. ulica Kanonicza 

Nr. 15, I  p. przez podwórzj .

Uznaną powszechnie, najlepszą masę do zapuszczania podłóg, polecają
Hubner i Hanke we Lwowie

Odsprzedającym dajemy odpowiedni rabat. 1504 16 ?

Odznaczone srebrnym  medalem zasługi na W /staw ie  przyrodniczo-lekarskiej w Krakowie w r. 1881, tudzież 
w M arburgu r. 1876, oraz aprobowane przez Towarzystwo Lekarskie Krakowskie. S rebrny medal zasługi na

W ystawie rolniczo-przemysłowej w Przemyślu 1882.

ŚRODKI LEKARSKIE i TOALETOWE
WYROBU

JÓZEFA TRAUCZYJŚrgKIEGO
aptekarza „Pod K oroną1' w Krakow ie.

WINO CHINOWE I WINO CHINOWE z ŻELA
ZEM, uznane przez Towarzystwo Lekarskie 
krako—skic, środok znakomity i wzmacniający 
w ogólności, a mianowicie w rekonwalescen
cja ib po ciężki h chorobach, jak: tyfusie, 
zapaleniu płuc lub opłucnej, d o  płonicy, dy- 
ftc.-yi, dalej w celu uodniecei i", apetytu, tu
dzież w katarach żołądka i kiszek, w sucho
tach, obrzmieni gruczołów, w niodokrewno- 
ści, bledniuj, w fibrach długotrwałych, zwła- 
SuCZu u dzieci, wino chinowe zawsze błogie 
skutki wydaje. Cena butelki 2 iłr .

WINO PEPSYWOWP, ceua 1 złr. 60 ct.
WINO RUMBARBAROWE, cena 1 złr. 56 ct.
WINu PEPTONlłWf, cena 1 złr. 50 ct.
V. irJO z NADrfci w ia n EM WAPnA, cena 

1 złr. 50 ct.
SYiłUP BALSAMICZNO - ZIOŁOWY, usuwa 

wuzeljki długotrwały kaszel, zaflegmienie, du
szność, chrypkę, plucie krwią. Cena '15 ct.

ROZCZYN „LERASA", zawiera w sonie py- 
rofost oran żelaza i »ody, który w niedokrp- 
wności, błędnicy, osłabieniu całego organi
zmu, został oddawną przez najsławniejszych
lekarzy za śroijpk p*jlep:zy uznany i zale
cony. Cena 50 ci.

PASTYLKI BALSAMICZNO-ZIOŁOWE usu-
wają zadawniony i pajuporozywszy kaszel, 
chrypkę, duszność, zaflegmienie, wyschnięcie 
w gardle lub krtani. Oena 50 ct.

PAFTYLKI SŁODOWE, w kaszlu, katarze, 
po 10 centów.

ZIÓŁKA ANTikEUMaTYCZnE I ANTIGOŚĆ- 
COWE, czyszczę krew, usuwają zastarzały 
reumatyzu., podagrę, gościec, darcie, łama
nie, bezwładność w rękach lu t  w nogach 
i t. d; 10 porcyj 1 zfr

ZIÓŁKA KARPACKIE, usuwają Ł iszel d)u- 
g itrwały, katar płuc, astmę, dławienie w gar
dle t t. d. Cena. 40 centów.

EXTRAiiT SZPILKOWA Zaleca się jako śro
dek wyborny dla wszys kich cierpiących na 
płuca, astmę, brak powietrza i t  d. Sposób 
użycia następujący: płyn ten za pomocą przy
rządu rozpylony po pokoju, wychje woń nad
zwyczaj przyjemną do oddychania, zupełnie 
taką samą, jrką  nddycbamj w lasach sosno
wych, zatem można sobie lamemn tę woń 
drzew szpilkowych w pokojach przyrządzić, 
co zwłaszcza w zimie jest pożądanem. Cena 
butelki 1 zli\ 50 o n t, pół butelki 75 cnt. 
Rozpylacz 2 złr.

bALSAM ZliRGWIA, jedyny środek, ulecza
jący v.szelkic katary żołąaaowe, zaflegmie- 
nia, odbijania, kurczi żołądkowe, brair ape 
lytu, uderzenie krw. do głowy, a ztąd ciągły 
boi głowy, hemorridy, zawrót głowy. Ceną 
outelki 1 złr., pół butelki 50 cent. Setki 
świadectw służyć mogą za dowód skutecz
ności tegoż balsamu, a jedne z ostatnich 
brzmią:

W ielmożny Paniu Dnhrodziejnt
Dziękując najuprzejmiej Wielmożnemu Pa

nu za przesłanie poprzednią iazą Balsamu 
zdrowia Jego własnego wyrobn tak znako
mitego w swych skuf- . c t ; upraszam znów 
o przesłanie mi dwóch flaszek za zaliczką, 
* zarazem upraszam i upoważniam Pana > 
ogłoszenie dla .zerszej Publiczności z moim 

podpisem co następuje:
„Ja weteran z roku 1830, mający lat 76, 

hęd ;e cierpiący na katar żołądkowy i hemc- 
rojdy, używałem różnych środków, byłem po 
kilka razy w Marienbadzie, KarLŁadzie, Fran- 
zfasoadzie; żadne z powyższych kąpie’ tyle 
mi dobrego skutku nie sprowadziły, co Balsam 
zdrowia wyrobu WP. Czuję się w obowiązku 
podać to do publicznej wiadomości, najgoręcej 
polecając ten zbawionny i nieoceniony środek.

Kołomyja, 4 kwietnia 1883.
Z poważaniem

Seweryn Otsti. .c.wski 
żołnierz z r. 1830, pułku Karom Różyckiego."

Szanowny Panie Trauczyński!
: Upraszam znów o przysłanie mi trzech
flaszek pańskiego Balsamu zdrowia, który 

j otwarcie mówiąc, z najlepszym skutkiem daje 
się używać w katarze żołądka, a co doznając 

! na sobie od trzech miesięcy, staram się ró
wnież zalecać każdemu z moich znajomych, 
którzy ulegają tym przykrym cierpieniom.

Lwów, dnia 24 listopada 1881 r
Z poważaniem M ichał M iączyński 

Ulica Ochronek Nr. 8 we Lwowie. 
Wielmożny Panie D ibrodziejul

Upraszam o łaskawe nadesłanie mi znów 
2 flakonów pańskiego Balsamu zdrowia za 
pobraniem pocztowem. Prawdziwie powiuni 
być WPanu wdzięczni wszyscy cierpiący ua 
katary żołądKa za ten wynalazek, skute
czniejszego a tak łagodnego środka nie mia
łem w „yciu mojem, ani będąc we Włoszech, 
ani we Brancyi, ani w Prusi-ch, słowem ni
gdzie, i to donoszę bez przesady. N^wet wody 
mineralne, ani Hunijady, ani Karlsbadzkie, 
ani Muhlb>un, ani Sprudel coś podobnego 
nie zynią, co pański Balsam zdrowia. Już 
w małej iouci użyty czyn’ hominem trzeźwym, 
lekkim, ból głowy znika i codzicń staje się 
zdrowszym, weselszym i silniejszym. Kto nie 
zna jeszcze pańskiego wynalazku, niechaj po 
próbuje przez parę tygodni go uzy .rać, a po
twierdzi to, com doznał sam na sobie.

Moszczan, d. 31 października 1831.
Z szacunkiem K siądz Krescenty 

kapucyn w Krakowie, poczta Radymno.
EXPELERIN, działa otrzeźwiająco na osła

bione muskały, usuwa zastarzały reumatyzm, 
gościec, darcie, ból w krzyżach, migrenę, 
ból głowy, fluksję, kurcze żołądkowe. 76 ct. 
i złi. 1 ct. 50.

ANTIHEMICRANIN. Jest to śroaek niezawo
dny przeciw najgwałtowniejszej migrenie, bólu 
głowy i nevrraigii. Sposób użycia: Skoro 
tylko ból głowy następuje, zażyć należy na
tychmiast 2—3 pigułek a«.tihemicraniniu, a 
w razie potrzeby po upływie jednej godziny 
używszy znów 2 —3 pijułek, ból głowy ustę
puję zupełnie. Chcąc się jeszcze prędzej u- 
wolnić o l częstokroć gwałtownego bóln gło
wy, należy równocześnie natrzeć skronie po 
za uszami a nawel i wierzch głowy Allylem 
a ból głowy natychmiast ustępuje. Kto pe- 
ryodyczuie Aotmiięty bywa migreną, powinien 
dla pizerwania następnych parozyzmów jesz
cze przez następujące trzy dni do 2 pigułki 
Antibemicraninu używać, codzień na czczo. 
Ceua flakonu 1 złr. 80 ct.

VERRUCIN, płyn niszczący odgniotki: sma
rując pędzelkiem odcisk przez 8— 10 dni sam 
późuiej odpada bez użycia narzędzi ostrych. 
50 ot.

ALLYL, niezawodny środek przeciw mi
grenie i newralgii. Sposób użycia: Zwilży
wszy płynem tym watę pociera się takuwą 
silnie miejsca za uszami, skronie i czoło, a 
w razie silnego bólu i wierzch głowy kilka 
razy, a wkrótce najsilniejszy ból mibrenowy 
ustępąje w zupełn śoi. Ceua flakonu 1 złr.

PASTA PIĘKNOŚCI. (Cierne dA baute) Śro
dek usuwający piegi, plamy wątrobiaue, pry
szcze, zmarszczki ua twarzy, wyrzuty skór
ne, węgry, czerwoność nosa, słowem jest to 
środek odmładzający i nadający cerze kulor 
jakby aksamitny Ponieważ nie zawiera ża
dnych części szkodliwych, przeto z całą ufno
ścią używać ją  można. Cena 35 ct.

MYDŁO TOALETOWE, złożone z wyciągów 
ziołowych, nadające nadzwyczajną białość i 
delikatność oeize. 25 cnt. Mydli gliceryno
we płynno, uznane przez Tow. lekarskie jako 
znakomite i nieszkodliwe, 60 e.. lodowe 35 
ct. Smołowe 25 ct. Siarkowe 25 ct. Kar
bolowe 25 cl. Mydło na wszelkie plamy tłu- 
ie. Cena 25 ot. Olejek przeciw głuchocie. 

Ceną : 0 ct. Proszek nlszozący pluskwy, mo
le, karakony oraz w elkle owady f  mowę; 
środek niezawodny. B’hszLa 2 ct. Puder nie
szkodliwy Blanche i Rouge z puszkiem 1 złr. 
Woda kolońska po 35, 70 ct. do 3 złr. P a
s ta  do zębów 25 i tO ct.

I WODA DO UST ochraniająca od psuoia się 
tychże, oraz niszeząca r  niepnsyje mią czę- 
kio się wyiwarzsjąoą. Cena 30 i 7b ot 

I REGENERATEUR jes niezrównanym środ 
t kiem, przywracającym , siwym wlosum kolor 

piei rotny, wzmacniając takowe, nadaje cymże 
nadzwyczajną nrękkdśc i kolor połyskujący, 
nadto niszczy łupl>i tworzący s(ę na głoi/ie, 
oraz pryszcze lub wyrzu y skóiu" im w r. Za
leca się tenpłyn dliiegojłie przewyższ? ■ »zei- 
k*e dotąd znane środki o tyle, iż przy innych 
prawie wszędzie użyciu* wskazuje, by włosy 
przed barwieniem myć ł  sodzie iub mydle, 
a to w celu uwolnieni Vi „owych od tłuo.czu, 
gdy tymczasem używa i^; Kegeneiateur staje 
się myeie włosów zuj n e zbyte znem, i przez 
proste zwilżanie a poc ' k-i nawet weieianie 
płynem tym we wło^y takowe po 8 — 10 
dniach otrzymują koiot i piądany nie farbu
jąc najto skóry luo biel izny jak to ma miej
sce przy wielu innj eh „rodg ich Cena 1 złr. 
50 ct. i 3 zir.

KROPLE CUDOWNE od bólu zębów; krople 
te można zakładać na wa i> w ząb bolący; 
nadto natrzeć dziąsło i twarz po stron e to  
lącej, oraz na wacie z ił ożyć do ucha, a gdy 
zacznie piec w uebu, ból przechodzi natyeh ■ 
miast; również przez wąouanie tych kropli, 
rerw  zostaje uśmierzony. Cena 50 eentow. 
Wata uśmierzająca bó zębów 15 ct.

OLEJEK TaNINO-LOPIANOWy, rano podczas 
czesania paieży olejkiffin zwilżać wło„TT, wcie
rając takowy mlpie w skórę, a zapobieży się 
dilszemu .rypadanm imosów, które następuje 
przez tw rżenie się łupieżu, grzybków, wy
rzutów skórnych, oraz po eh rob.tch z ip  l- 
nych, jak zapaleniu płuc, tytusie, wszy .kieh 
podobnych przypadkach zapemooą olejku tan- 
uo-łopianowego lub essencyi tanno-łopiano
wej nietylko ł t  « ę wstrzymuje w zupełności 
dalsze wypinanie włosów, lecz porost tychże 
staje się o wmle obfitszym i bujniejszymi 
Oena olejku 80 ct.

ESEIfCYA TANNO ŁOHANOWA. Skutki jej 
są te same, eo olejku tanuo-łopianowego, 
ie z różni się tem, i t  nie zawierft w sobie 
olejku tłustego, ,~.Ie że jest to prze*wór wy
skokowy. Cena 80 ct.

CUDOWNY PLASTER KdAdOWSKi na wi al-
kie zastarzałe rany i skaleczenia’ ceuŁ 4u ct. 
Płyi odwlekrzający zepsute powietrzr przy 
epidemiach, jak ospa, szkarlatyna, cboleia 
tyiuo i i d. Cena 50 ceut. Proszek desinfek- 
cyjny, odwaniający natychmiast, 20 ct. Kit 
do lepienia szkła, porcelany" 56 ct.

WOOY LEKtirtShlE, przez Świetne Tow. 
lek. krakowskie uznane i po'e.cone, własnego 
wyrobu, kbdzwyuzaj p r'jje inae  do użycia a 
o wiele skuteczniejsze < d wód naturainy ch i 
o pi łowę tańs2 5, mianowicie: Woda z pyro- 
fosforanem żelazawym. Woda uorika prze
czyszczająca. Woda litowa. Woda Viehy. 
Woda jodowa. Woda selcerska.

H H T  Powyższe środki utrzymują: w Pozna
niu Mankiewicz apt., we l.wowle Ru ’ r apt., 
Mussil apt., w Bochni Reiss a p t , w Bóbrce 
Międliński apt., w Brodach Kulak apt., w Bi - 
dranowie Jasieński api., w Chrzanowie Spo
rysz apt., w Ciężkowieaeh Zopott apt., w Dem- 
bicy Zauderer a p t , w urybowie Tuiczyoki 
apt., w Jaśle  Pal eh a ;t ., w Krośnie Piek apt., 
w Krzesa wieaeb Rybacki apt., w Lańcuc e 
Schoitz apt., w Mieleń Pawlikowski apt., 
w Krynicy Nitribitt apt., w Przemyślu Ma- 
szewski a p t, w Rzeszowie Kalinowski a p t, 
w Nowym Sączu Jakubowski apt., w St»ui- 
łiwowie Macura apt., w Tarnopolu Jamru- 

giewiez apt., w T ruowie Chodacki apt. 
Reid apt., w Wadowicach Kurowski apt., 
w Zydaczowie Bardasz a p t , w Szczawnicy 
Jesierski apt., wBrzeżanach Bausberg, w Prze
myślu Mańkowski, w Brodach Inlaen łć:.

W o d y  m i n e r a l n e  krajowe jakoteż i zagraniczne, oraz Apteczki homeopatyczne.
Na żądanie przesyła się cenniki franco.

Zamówienia, za zaliczką pocztową. 210 13

FABRYKA i SKŁAD
robót pozłotniczych i rzeźbiarskich 

A l e k s a n d r a  K r y w u l t a
w Krakowie, ul. Floryańska 1. 1, 

poleca do tegorocznych premij wielki wybór R A K  złoconych, ozdobnych 
rzeźbą, oksydow anych, czarnw jh i dębowych, a zarazem uprawia takowe 

’ na sposób obrazów olejnych lub za szkło na żądań e. C e n y  ram począw-
1 szy (d  zła. 8 do 10. Odbiorcom ram w w.ększej ilości odstępuje się 10®/o.
’ Z ak ład  wyrabia w różnych stylach ramy, stawią nowe ołtarze i re-
1 stauruje stare, oraz ambony, feretrony, słowem wszelkie roboty, wcho-
, dząee w  zakres fabryki. 37 2 15
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Istniejący inngązyu o b u w i a  d a m s k i e g o

pod firmą__

AG. HANICKIEJ
w K rakow ie

poleca swój skład ua sezon zimowy, obficie zaopatrzony w eleganckio i
itv> ą ł e  o b a w i e .  1580 8 8

Ceny bucików ckórkuwyuh i rrunelowych od 3łr. & i wyżej.

!Bardzo ważne!
5°/o taniej niż w Wiedniu i Pradze.

Kompletne um undurowanie dla P. T. 
Oficerów w rezerwiej a mianowicie skła
dające s ię : z płaszcza, o-nitormu, bluzy, 
spodni, czaka, czapki, szabii. kupli, por- 
teepe, feldbiiidy, krawatki z 6 kołnierzy
kami i 2 par rękawiczek. Wszystko tyMto 
138 z łr. Wyłogowe sukna posiadła, za
wsze na składz e dła całej armii podług 
m inisteryalnych próbek. Polecam się ła
skawej pamięci.

W. Stachow icz, 
Kraków, ul. św. Anny 1. 5.

Za dobry m ateryał, gustowny i prze
pisowy wyrób zaręczam. 1515 38 40

Handel do wmw
Dobrze asortowany, przy najcelniej

szym placu położony, pierwszorzędny
Handel towarow bławatnych 

i płócien we Lwowie
mam z wolnej ręki, pod b irdzo ułatwio- 
nem i i korzystnemi warunkami do sprze
dania.

S ta n is ła w  M ark iew icz, 
21 2 3 Lwów, Ry ek 1. 42.

% drpkanu Zwi|xk?wtj w  IL„ „ o w i« . Odpowiediialny nądca drukarni A- Sr owfki,


